
Biuletyn
3/2015 (82)

Polskiego Stowarzyszenia Pracowników Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji

IS
SN

 1
42

5-
60

61

Cena 23,10 PLN (w tym 5% VAT)





KOMPLEKSOWE 
ZWALCZANIE

PTASZYŃCA

PROJEKT PTASZYNIEC

 Firma BEST-PEST proponuje gamę produktów do walki z ptaszyńcem jak również bezpieczne 

metody ich aplikacji. Nowoczesne rozwiązanie opiera się na zastosowaniu produktów, które są  

w stanie poradzić sobie z głównymi problemami hodowców dotyczącymi zwalczania ektopasożytów.

 

NOWE ROZWIĄZANIE

Preparat zakłóca i zapobiega tworzeniu się biofilmu, 

który jest niezbędny dla kolonizacji pomieszczeń. Zawiera 

odpowiednią kompozycję synergicznie działających 

środków powierzchniowo czynnych obniżających napięcie 

powierzchniowe; działa dezynfekująco.

BAGGY® POLUTRY
Odpowiednia wielkość ziemi krzemionkowej powoduje, że pasożyty  

w kontakcie z produktem giną w ciągu kilku godzin. Wieloletnie badania nad 

produktem spowodowały utworzenie idealnej wielkości cząstek, nie podrażniającej 

w żaden sposób drobiu – co często występuje w podobnych środkach.  Recidal Sil 

nie osiada po zmieszaniu z wodą (roztwór roboczy jest stabilny kilka godzin).

RECIDAL® SIL  / (BI-PROTEC®)

PROJEKT PTASZYNIEC opiera się na działaniu mechanicznym – więc ektopasożyty nigdy nie nabiorą odporności. 
Proponowany przez nas system zwalczania ptaszyńca będzie skuteczny do 3 miesięcy w sezonie i do 6 miesięcy poza 
sezonem, nawet tam gdzie zawodzą metody chemiczne – jeśli zabiegi będą wykonywane poprawnie.

Chcesz wiedzieć więcej? Zadzwoń do nas :

Zakład Produkcyjno-Usługowo-Handlowy “Best-Pest”  
Małgorzata Świętosławska Jacek Świętosławski S.J. 
43-602 Jaworzno, ul. Moździerzowców 6b 
tel: 32 617-75-71, 32 617-75-62 
fax: 32 615-00-07
e-mail: biuro@bestpest.com.pl
www.bestpest.com.pl
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Aktualności

Konferencje i wystawy
Data Wydarzenie Miejsce Informacja
17-18.10.2015 Garden Arena 2015 – Targi Ogrodnicze Ostróda, Polska http://www.zielonaarena.pl

20-23.10.2015 NPMA PestWorld 2015 Nashville, Ten-
nessee, USA

www.npmapestworld.org/events/index.
cfm

23-24.10.2015 KONSERWACJE 2015 – Targi Konserwatorskie Toruń, Polska http://www.targitorunskie.pl

23-25.10.2015 Targi Turystyczne „Tourism and Events Expo” Ostróda, Polska http://www.tourismpoland.pl

27-30.10.2015

POL-ECO-SYSTEM
Międzynarodowe Targi Technologii i Produk-
tów dla Zrównoważonego Rozwoju i Usług Ko-
munalnych

Poznań, Polska http://www.polecosystem.pl/pl

4.11.2015 PestTech 2015 Birmingham, 
Wielka Brytania http://www.pesttech.org.uk

4-6.11.2015 Targi Wina ENOEXPO Kraków, Polska http://www.targi.krakow.pl

8-13.11.2015
40th Meeting of the IOBC – WPRS Working Gro-
up „Pheromones and other semiochemicals in in-
tegrated production”: The Good Sense of Scent

Jerozolima, 
Izrael www.semio-chemicals2015.com

10-13.11.2015 XII International Agroindustrial Trade Fair 
AGROFORUM 2015 Kijów, Ukraina http://www.tech-expo.com.ua/en/agro-

forum-2015.html

10-13.11.2015 XIII International Trade Fair COMMUNTECH 
2015 Kijów, Ukraina http://www.iec-expo.com.ua/en/com-

muntech-2015.html

28-29.11.2015 Targi wędkarskie RYBOMANIA Lublin, Polska http://rybomania.com.pl/pl

21-24.01.2016 Międzynarodowe Targi Rolnicze POLAGRA-
-PREMIERY Poznań, Polska http://www.polagra-premiery.pl/pl

12-14.02.2016 Targi wędkarskie RYBOMANIA Poznań, Polska http://rybomania.com.pl/pl

12-14.02.2016 Targi Myślistwa i Strzelectwa KNIEJE Poznań, Polska http://www.knieje.pl/pl

12-14.02.2016 Targi Sprzętu Pływającego i Sportów Wodnych 
BOATEX 2016 Poznań, Polska http://www.boatex.pl/pl

25-27.02.2016 Międzynarodowe Targi Ogrodnicze i Architek-
tury Krajobrazu – GARDENIA 2016 Poznań, Polska http://gardenia.mtp.pl/pl

5-6.03.2016 AGRO – PARK Targi Rolnicze Lublin, Polska http://www.agro-park.pl/pl

11-13.03.2016 Targi wędkarskie RYBOMANIA Katowice, Pol-
ska http://rybomania.com.pl/pl

11-13.03.2016 Międzynarodowe Targi Wędkarskie i Gospodar-
ki Rybackiej

Sosnowiec, Pol-
ska http://www.exposilesia.pl/exporyby/pl

26-27.03.2016 TWÓJ OGRÓD 2016 – Targi Roślin i Architek-
tury Ogrodowej

Bydgoszcz, Pol-
ska

http://www.targi-pom.com.pl/322-twoj_
ogrod_26_27_03_2016r_.html

8-10.04.2016 Międzynarodowe Targi Łowieckie Sosnowiec, Pol-
ska

http://www.exposilesia.pl/expohunting/
pl

8-10.04.2016 OGRÓD I TY 2016 – Targi Ogrodnicze i Dział-
kowe Kielce, Polska http://www.targikielce.pl/pl/ogrod-wio-

sna.html

25-28.04.2016 Międzynarodowe Targi Zabezpieczeń SECUREX Poznań, Polska http://www.securex.pl/pl

26-28.04.2016 Międzynarodowych Targach Ochrony Pracy, Po-
żarnictwa i Ratownictwa SAWO Poznań, Polska http://sawo.mtp.pl/pl

6-8.05.2016 Targi Sportów Ekstremalnych i Aktywnego Wy-
poczynku

Sosnowiec, Pol-
ska

http://www.exposilesia.pl/expoextre-
me/pl

7-8.05.2016 EDEN 2016 – Kiermasz Ogrodniczy Lublin, Polska http://www.eden.targi.lublin.pl

(PO)
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Jest krwiopijnym pasożytem drobnych ssaków. Jego właściwym 
żywicielem jest szczur wędrowny, ale może atakować też szczu-
ry śniade, myszy domowe, leśne, nornice, a  także wiele innych 
gatunków w  warunkach hodowli laboratoryjnej, domowej lub 
w ogrodach zoologicznych, np. chomiki, świnki morskie, gerbile.

Sprostowanie

Redakcja przeprasza za błąd, który wkradł się w poprzednim nume-
rze BIULETYNU PSPDDiD. Zdjęcie na str. 9 przedstawia Panią mgr 
Joannę Tereszkiewicz, a nie jak błędnie podano Panią mgr Agnieszkę 
Brodowską.

Roztocz szczurzy
Groźny pasożyt zwierząt i człowieka

Dezynsekcja

16

Znakiem naszych czasów jest niewątpliwie to, że 
zdecydowanie ważniejsze są działania w zakresie 
regulacji formalno-prawnych, czy w zakresie 
wprowadzania „nowych” standardów jakości niż 
faktyczna, merytoryczna praca. Wydaje się, że 
te absurdalne trendy są już nieodwracalne. Lu-
dzie wolą wydawać krocie na wątpliwej wartości 
usługi różnej maści „audytorów”, niż godziwie wynagrodzić dobrego 
deratyzatora. W rezultacie fikcja goni fikcję. Takie niewesołe rozważa-
nia naszły mnie w związku z artykułem autorstwa panów Kołodziejczy-
ka i Ogrodowczyka, który zamieszczamy w bieżącym numerze Biulety-
nu. Mowa w nim o bardzo ważnych zmianach wynikających z ustawy 
z 8 marca 2013 roku o środkach ochrony roślin, które mają wejść w 
życie od 26 listopada 2015 roku. Chodzi mianowicie o to, że osoby na-
bywające środki ochrony roślin przeznaczone tylko dla użytkowników 
profesjonalnych, muszą podczas zakupu okazać dokumenty poświad-
czające odbycie stosownego szkolenia. Przy czym, co niezmiernie 
istotne, obowiązek ten rozciągnięty zostaje także na osoby stosujące 
środki ochrony roślin również poza obszarem rolnictwa i leśnictwa, 
np. na terenach zieleni miejskiej. Bez wątpienia jest to zmiana istot-
na, mogąca mieć pozytywny wpływ na sposób stosowania środków 
ochrony roślin, ale jak zwykle diabeł tkwi w szczegółach. Czy faktycznie 
środki przeznaczone do stosowania przez profesjonalistów mających 
odpowiednie przeszkolenie, trafią tylko do nich? Czy nie będzie tak jak 
jest do tej pory z fosforowodorem, że bez większego trudu można go 
nabyć przez internet? Czy kontrole inspekcji ochrony roślin nie trafią 
jak zwykle jedynie do legalnie działających firm, posiadających siedziby 
i szyldy, a szerokim łukiem ominą ogromną szarą strefę? Większość 
ludzi wykonujących usługi DDD od lat przechodzi szkolenia z zakresu 
stosowania środków ochrony roślin, więc dla nich w zasadzie nic się 
nie zmieni, ale czy faktycznie zostanie uszczelniony obrót profesjonal-
nymi środkami ochrony roślin, czy tylko powiększy się szara strefa?

Wiktor Protas 

Minął sezon urlopowy. Nowe siły, nowe nadzieje, 
nowe zadania. Jesień w Naszym Stowarzyszeniu 
będzie pracowita. Proponujemy kilka nowych szko-
leń – zgodnie z zapowiedziami. Prosimy odwiedzaj-
cie naszą stronę, sprawdzajcie swoją pocztę. Pro-
simy o kontakt z Zarządem PSPDDiD, włączajcie 
się w działania w naszym wspólnym interesie.

Zygmunt Jeszka zygmunt@pspddd.pl 

Szanowni Czytelnicy!

Koleżanki i Koledzy!
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Aktualności

Stowarzyszenie – inne w potocz-
nym użyciu terminy niosące podob-
ne treści to: zrzeszenie, grupa, zwią-
zek, zespół, organizacja itp.

Definicje: stowarzyszenie to „do-
browolny związek grupy osób, za-
legalizowany prawnie, zorganizo-
wany dla osiągnięcia jakichś celów, 
zajmujący się jakąś działalnością”; 
zrzeszać się to „utworzyć związek, 
organizację skupiającą ludzi, zwykle 
jednego zawodu, mających wspólny 
cel” (źródło: Wielki Słownik Języ-
ka Polskiego wyd. Świat Książki).

Ponad dwadzieścia lat temu grupa 
ludzi z branży DDD (wielu do dnia 
dzisiejszego aktywnych), stworzyła/
założyła NASZE – Polskie Stowa-
rzyszenie Pracowników Dezynfekcji 
Dezynsekcji i Deratyzacji. Jeden ter-
min z definicji został spełniony, je-
steśmy „z jednego zawodu”. Nie było 
obligatoryjnego obowiązku i nie ma 
przystąpienia do organizacji – speł-
niono więc „dobrowolny związek”. 
Całość zarejestrowano, czyli „zale-
galizowano prawnie”. Wszystko to 
dla „osiągnięcia jakichś”, „wspól-
nych celów”.

Jak w każdej grupie ludzi (rodzi-
na, firma, gmina itp.) mimo, że cele 
są wspólne, to realizują je ludzie – 
pojedynczy ludzie. Każdy, to rzecz 
naturalna, ma własne plany, ambicje, 
wizje i właśnie cele. NASZA grupa 
składa się z osób rozsianych na te-
renie całej Polski. Koleżanki i Ko-
ledzy to osoby wykształcone, z wie-
loletnim stażem pracy w branży 
DDD i wielokrotnie z dużą wiedzą 
z branż pokrewnych – pobocznych. 
Jest to wynik pracy w rozległym te-
renie i wyjazdów poza kraj.

Wszystko to powoduje, że reali-
zacja „wspólnych celów” napotyka 
na wiele trudności i nie jest łatwa.

Jak wiemy DDD z roku na rok 
rozszerza swój praktyczny zakres 
czynności. Jesteśmy (lub być po-
winniśmy) prawie wszędzie – od 
mieszkań, przez tzw. żywieniówkę 
i rolnictwo, budownictwo i prze-
mysł po służbę zdrowia. Do pro-
wadzenia dobrej firmy i wykony-
wania rzetelnych usług potrzeba 
coraz więcej wiedzy, uzupełnianej 
o nowości. PSPDDiD od początku 
swego istnienia na pierwszym miej-
scu stawiało szkolenia, kursy, kon-
ferencje itp. Poziom, jakość, zakres 
tematyczny i wykładowcy są na naj-
wyższym poziomie. Opinie o Stowa-
rzyszeniu, jego Członkach i reali-
zowanych zadaniach edukacyjnych 
w całym kraju są bardzo pozytyw-
ne. Wiedzę, nie tylko dla naszych 
Członków, rozszerzamy – propagu-
jemy przez Biuletyn – kwartalnik, 
który (poza Członkami) dociera do 
inspekcji sanitarnych w całej Polsce. 
Jako organizacja współpracujemy ze 
służbami sanitarnymi wszystkich 
szczebli, instytucjami naukowymi, 
wyższymi uczelniami oraz zbliżo-
nymi tematycznie stowarzyszenia-
mi i zrzeszeniami. Nasi Członkowie 
– praktycy są zapraszani na szkole-
nia czy konferencje w branżach po-
krewnych i firmach korzystających 
z usług DDD. Wszystkie spotkania 
i kontakty edukacyjne skutkują no-
wymi znajomościami oraz (co jest 
bardzo cenne) wymianą informacji. 
Ponadto od 2015 roku wprowadzane 
będą unormowania branżowe w ca-
łej Unii Europejskiej.

Długo można wymieniać pozytyw-
ne aspekty działania i istnienia Pol-

skiego Stowarzyszenia Pracowników 
Dezynfekcji Dezynsekcji i Deratyzacji.

W przyszłości coraz więcej firm 
zacznie postępować według nowych 
unijnych standardów. Łatwiejsze bę-
dzie ich porównywanie i ocenianie. 
Od roku działa przy naszym Stowa-
rzyszeniu Zespół Rzeczoznawców, 
którego opinie już w kilku spornych 
sprawach przyczyniły się do wyja-
śnienia wątpliwości. Coraz częściej 
nasi zleceniodawcy pytają o przy-
należność do branżowej organizacji. 
W naszym kraju, poza PSPDDiD, 
istnieją inne bardziej czy mniej for-
malne grupy w tym zawodzie. Moim 
zdaniem nie umniejsza to znaczenia 
tych organizacji. Pluralizm i konku-
rencja mogą przyczynić się wręcz do 
rozwoju i postępu DDD. Jednak dzia-
łania wszystkich muszą być oparte na 
zdrowych, uczciwych i po prostu ko-
leżeńskich zasadach. Już wcześniej, 
w krajach gdzie kapitalizm ma wie-
loletnie tradycje i doświadczenia, do-
wiedziono, że wszelkie formy walki 
(a nie konkurencji) wewnątrz jednej 
branży zawsze prowadzą jedynie do 
chaosu i trudności na rynku.

Moim zdaniem Polskie Stowarzy-
szenie Pracowników Dezynfekcji 
Dezynsekcji i Deratyzacji musi cią-
gle dążyć do poprawy jakości usług. 
Z jednej strony wdrażać nowe pre-
paraty i technologie, z drugiej dbać 
o środowisko naturalne i zdrowie 
publiczne. Wprowadzać europejskie 
standardy, a jednocześnie dbać o pol-
ski rynek, naszego odbiorcę i tra-
dycje. „Wspólnym celem” powinno 
być to, aby branża DDD postrzega-
na była jako wyznacznik – symbol – 
higieny, czystości i właściwego stanu 
sanitarnego u wszystkich odbiorców 
naszych usług. 

Zygmunt Jeszka – Prezes PSPDDiD

„Stowarzyszenie”
Mamy jeden wspólny cel

Poniższy tekst, w zamyśle kieruję nie tylko do naszych Członków, ale przede wszystkim do czytających Biuletyn spoza 
naszej organizacji.
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Prawo

TTo już ostanie kilka miesięcy, 
w czasie których środki ochrony 
roślin mogą być sprzedawane oso-
bom nie mającym stosownego szko-
lenia, to również czas, aby osoby 
profesjonalnie stosujące środki, nie 
tylko w rolnictwie i leśnictwie, ale 
również dbające np. o zieleń miej-
ską, zdążyły się przeszkolić.

Dla przypomnienia
Użytkownik profesjonalny w prze-

pisach ustawy określony został jako 
osoba fizyczna, która środki ochro-
ny roślin stosuje w celach innych 
niż własne niezarobkowe potrzeby, 
szczególnie w ramach działalności 
gospodarczej lub zawodowej, w tym 
w rolnictwie i leśnictwie. 

Środki ochrony roślin przezna-
czone dla użytkowników profesjo-
nalnych mogą być stosowane (a nie-
długo będą mogły być kupowane) 
przez osoby, które:
1. Ukończyły szkolenie w zakresie 

stosowania środków ochrony ro-
ślin i posiadają stosowne zaświad-
czenie, lub

2. Ukończyły szkolenie w zakresie 
doradztwa dotyczącego środków 
ochrony roślin potwierdzone za-
świadczeniem o ukończeniu tego 
szkolenia, lub

3. Ukończyły szkolenie w zakresie in-
tegrowanej produkcji roślin i mają 
zaświadczenie, lub

4. Nie wcześniej niż przed upływem 
5  lat przed nabyciem tych środ-
ków, ukończyły szkolenie wy-
magane od użytkowników pro-
fesjonalnych w innym państwie 

członkowskim Unii Europejskiej 
lub w państwie będącym stroną 
umowy o Europejskim Obsza-
rze Gospodarczym, potwierdzone 
dokumentem o ukończeniu tego 
szkolenia, lub przedstawiły inny 
dokument potwierdzający uzy-
skanie uprawnień do nabywania 
środków ochrony roślin przezna-
czonych dla użytkowników pro-
fesjonalnych.

Profesjonalny oznacza 
wykształcony

W listopadzie tego roku obowią-
zek ukończenia szkolenia zostanie 
nałożony również na użytkowni-
ków środków ochrony roślin spo-
za obszaru rolnictwa i leśnictwa tj. 
osoby stosujące środki ochrony ro-
ślin np. na terenach zieleni miejskiej. 
Użytkownicy ci zobowiązani będą 
do ukończenia szkolenia „w zakresie 
stosowania środków ochrony roślin 
sprzętem naziemnym, z wyłączeniem 
sprzętu montowanego na pojazdach 
szynowych oraz innego sprzętu sto-
sowanego w kolejnictwie”.

Szkolenia uprawniające do na-
bywania oraz stosowania środków 

ochrony roślin – podstawowe lub 
szkolenia uzupełniające dla osób, 
które ukończyły szkolenie podstawo-
we, zachowują ważność przez 5 lat.

Warto w tym miejscu przypo-
mnieć, że szkolenie podstawowe 
w zakresie doradztwa dotyczącego 
środków ochrony roślin, w zakre-
sie stosowania środków ochrony ro-
ślin i w zakresie integrowanej pro-
dukcji roślin, nie jest wymagane od 
osób, które w czasie nauki w szko-
le ponadgimnazjalnej lub w czasie 
studiów uczyły się gospodarowania 
zgodnego z zasadami ochrony ro-
ślin i otrzymały zaświadczenie po-
twierdzające, że zdobyły odpowied-
nią wiedzę (w zakresie wymaganym 
przepisami ustawy). Uprawnienia te 
są ważne przez okres 5 lat od dnia 
uzyskania wykształcenia lub kwali-
fikacji. Po upływie tego okresu za-
chowanie uprawnień wymaga ukoń-
czenia szkolenia uzupełniającego.

Z obowiązku ukończenia szkole-
nia podstawowego i uzupełniającego 
w tym samym zakresie, zwolnieni są 
pracownicy naukowi szkół wyższych 
lub instytutów badawczych, jeżeli 
prowadzą zajęcia dydaktyczne, ba-
dania naukowe lub prace rozwojowe 
z zakresu rolnictwa, ogrodnictwa lub 
leśnictwa. Nie muszą (w świetle pra-
wa) szkolić się osoby szkolące, choć 
zdobywanie wiedzy zawsze popłaca, 
a więc również uczestnictwo w se-
minariach czy warsztatach organi-
zowanych przez instytuty naukowe 
lub ośrodki doradztwa rolniczego 
jest potrzebne. Uprawnienia są ważne 
przez okres 5 lat od dnia zaprzestania 

Szkolenie będzie obowiązkowe
Odwieczne prawo wygasa

mgr inż. Rafał Kołodziejczyk, dr inż. Piotr Ogrodowczyk – Departament Hodowli i Ochrony Roślin Ministerstwo 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi w Warszawie

Zgodnie z przepisami ustawy z dnia 8 marca 2013 r. o środkach ochrony roślin, od dnia 26 listopada 
br. osoby nabywające środki ochrony roślin dla użytkowników profesjonalnych, muszą podczas zakupu 
okazać dokumenty poświadczające odbycie szkolenia. Szkolenie będzie również obowiązkowe dla osób 
wykonujących zabiegi środkami ochrony roślin poza obszarami rolniczymi, czyli np. na terenach miejskich. 

§
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prowadzenia działalności. Po upływie 
tego okresu zachowanie uprawnień 
wymaga ukończenia szkolenia uzu-
pełniającego w odpowiednim zakre-
sie. Ukończenie szkolenia w zakresie 
stosowania środków ochrony roślin 
lub doradztwa dotyczącego środków 
ochrony roślin lub integrowanej pro-
dukcji roślin, potwierdzane jest nie-
zmiennie wydanym przez jednostkę 
prowadzącą szkolenie zaświadcze-
niem o jego ukończeniu.

Szkolić można się za darmo, 
brak szkolenia kosztuje

W związku ze zmianą przepisów, 
a także koniecznością zapewnienia 
odpowiedniego poziomu wiedzy 
wśród osób stosujących środki ochro-
ny roślin, Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi, wspólnie z wieloma 
instytucjami działającymi na rzecz 
rolnictwa, organizuje szkolenia w za-
kresie ich stosowania. Szkolenia te 
zwykle są bezpłatne i odbywają się 
w terminach oraz miejscach łatwo 
dostępnych dla zainteresowanych 
uczestników. Zdobycie wiedzy i wy-
maganych zaświadczeń jest więc ak-
tualnie uzależnione jedynie od woli 
użytkowników. 

Szkolenia, które będą uprawniały 
do zakupu środków ochrony roślin 
przeznaczonych dla użytkowników 
profesjonalnych, są tymi samymi 
szkoleniami, które obowiązują oso-
by stosujące środki ochrony roślin. 

Każdy zatem, kto ma już stosowne 
zaświadczenie, powinien tylko oka-
zać je podczas zakupu. Osoby, które 
nie okażą potwierdzenia ukończenia 
szkolenia, będą mogły nabywać jedy-
nie środki przeznaczone dla amato-
rów. Oznacza to, że asortyment dla 
nich dostępny z pewnością będzie 
ograniczony w porównaniu do pre-
paratów przeznaczonych dla profe-
sjonalistów. 

Państwowa Inspekcja Ochrony 
Roślin i Nasiennictwa, realizując 
nadzór nad stosowaniem środków 
ochrony roślin, z pewnością będzie 
się bacznie przyglądać przestrzega-
niu przepisów po 26 listopada. Nale-
ży się w związku z tym spodziewać, 
że brak szkolenia będzie karany do-
tkliwie, być może proporcjonalnie 
do liczby szkoleń odbywających się 
w okolicy kontrolowanego podmiotu.

Pojawi się jeszcze jeden 
obowiązek

Zgodnie z art. 8 ust. 2 dyrektywy 
2009/128/WE, do dnia 26 listopada 
2016 r. sprzęt do aplikacji pestycy-
dów powinien być przynajmniej raz 
przebadany. Po tej dacie, w użyciu 
profesjonalnym może znajdować się 
wyłącznie sprzęt, którego kontrola za-
kończyła się wynikiem pozytywnym. 

Kontroli podlegać będzie każdy 
opryskiwacz (nie tylko polowy czy 
sadowniczy), którego zbiornik ma 
pojemność większą niż 30 litrów. 

W odniesieniu do sprzętu niestan-
dardowego (m. in. aplikującego pesty-
cydy inaczej niż w postaci oprysku, 
dodatkowego osprzętu do aplikacji 
pestycydów oraz wykorzystywane-
go na bardzo niewielką skalę), prze-
pisy dyrektywy dają możliwość stoso-
wania różnej częstotliwości kontroli. 
Przyjęto zatem, iż badania tego sprzę-
tu będą przeprowadzane nie rzadziej 
niż raz na 5 lat. 

Znaki kontrolne okresowego badania technicznego opryskiwaczy polowych. Obowiązek przepro-
wadzania badań tego typu sprzętu istnieje od 1999 r.

Do dnia 26 listopada 2016 r. powinien być przebadany sprzęt niestandardowy, w tym zaprawiarki 
do nasion

Ukończenie szkolenia umożliwia zdobycie 
kwalifikacji niezbędnych do wykonywania 
zabiegów ochrony roślin
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OOzon został odkryty w 1840 r. 
przez europejskiego badacza Schön-
beina. W 1907 r. po raz pierwszy wy-
korzystano go do celów przemysło-
wych – oczyszczania wody w Nicei, 
a w 1910 r. w Sankt Petersburgu. 
Występuje wysoko w stratosferze, 
w fotochemicznym smogu, lampach 
UV przeznaczonych do sterylizacji, 
a także w roślinach poddanych pro-
mieniowaniu gamma. Oprócz tego 
obecny jest naturalnie w przyrodzie. 

Ma sporo cennych właściwości
Ta alotropowa i wysokoenerge-

tyczna odmiana tlenu występuje 
we wszystkich stanach skupienia. 
W cząsteczce ozonu (O3) wiązania 
są nietrwałe, dlatego łatwo ulega 
przekształceniu w cząsteczkę tlenu, 
wyzwalając jednocześnie aktywny 
tlen atomowy i pewną ilość energii. 
Ma ostry, charakterystyczny zapach 
określany jako „świeże powietrze 
po burzy”. Jest niestabilny, przez 

co szybko ulega rozpadowi do tlenu. 
Stąd też jest spotykany w niewielkim 
stężeniu w przyrodzie. W przypad-
ku niskich stężeń w powietrzu ozon 
jest gazem bezbarwnym, lżejszym 
od powietrza, natomiast przy wy-
sokich stężeniach w powietrzu ma 
barwę niebieską. 

W temperaturze –112˚C ozon skra-
pla się do ciemnej niebieskiej cieczy. 
Związek rozpuszcza się w wodzie 10 
razy lepiej niż tlen. W miarę obniża-
nia temperatury wody jego rozpusz-
czalność wzrasta. Z kolei wraz ze 
wzrostem temperatury wody, szybciej 
zachodzi jego rozkład. Ozon rozpusz-
cza się w wodzie poniżej pH = 7 i na 
tym poziomie nie reaguje z wodą, jest 
obecny w postaci cząsteczek.

Okres półtrwania cząsteczki ozonu 
w powietrzu jest stosunkowo długi 
i wynosi nawet do 12 godzin, w roz-
tworach wodnych zależy od zawar-
tości substancji organicznych. Stąd 
też im niższe stężenie substancji or-

ganicznych, tym dłuższy czas pół-
trwania ozonu. Ma silne właściwo-
ści utleniające. Spośród wszystkich 
środków utleniających zajmuje trze-
cie miejsce pod względem siły działa-
nia, zaraz po fluorze i nadsiarczanie. 

Powyższe właściwości przekładają 
się na jego działanie bakterio-, grzy-
bo – i wirusobójcze. Na działanie 
ozonu podatne są: bakterie Gram-do-
datnie i Gram-ujemne, spory, wiru-
sy, drożdże, komórki wegetatywne.

W przemyśle otrzymywany jest 
w wyniku cichych wyładowań elek-
trycznych w powietrzu lub tlenie, 
a także wyładowań koronowych. 
Może być również uzyskiwany przez 
elektrolizę wysoko oczyszczonej 
wody – metoda elektrochemiczna, 
jak i przez napromieniowanie (przy 
długości fali <185 nm) tlenu i po-
wietrza oraz wody pitnej, wysoko 
oczyszczonej. Ozon jest wytwarza-
ny wskazanymi metodami w miej-
scu zastosowania. Mieszanina gazo-
wa ozonu z tlenem lub powietrzem, 
jest otrzymywana zwykle o stęże-
niu 9-16% molowego ozonu, (13,5-
24% mas.).

Może być niebezpieczny
W zastosowaniach technologicz-

nych, w dezynfekowanych pomiesz-
czeniach, istotna jest duża gęstość 
ozonu, dlatego w tej procedurze ko-
nieczna jest odpowiednia cyrkula-
cja powietrza.

Ozon jest gazem niebezpiecznym 
dla człowieka. Toksyczność zależy 
od stężenia, czasu ekspozycji i dro-
gi kontaktu. Podany drogą wziew-

dr hab. Krzysztof Śmigielski, prof. PŁ, mgr inż. Agnieszka Brodowska 
– Wydział Biotechnologii i Nauk o Żywności, Politechnika Łódzka

Stosowanie ozonu
Zalety, wady i zagrożenia
Szerokie spektrum aktywności ozonu, wysoka skuteczność i fakt, że nie jest kumulowany, a jego właści-
we użycie nie powoduje powstawania rakotwórczych produktów ubocznych sprawia, że jest uniwersalnym 
środkiem dezynfekcyjnym. Niemniej jednak dalszy rozwój tej techniki wymaga interdyscyplinarnych badań.

Najważniejsze właściwości fizyczne czystego ozonu 

Właściwość Wartość
Temperatura wrzenia -111,9 ± 0,3˚C
Temperatura topnienia -192,5 ± 0,4˚C
Temperatura krytyczna -12,1̊ C
Ciśnienie krytyczne 54,6 atm
Gęstość 2,14 kg/m3

Ciepło tworzenia 144,7 kJ/mol
Masa cząsteczkowa 47,9982 g/mol
Potencjał oksydacyjno-redukcyjny 2,075 V
Ciężar właściwy 1,658
Rozpuszczalność w wodzie 3 ppm (przy temp. 20˚C)

PPotwierdzone silne działanie prze-
ciwdrobnoustrojowe sprawiło, że 
ozon wykorzystuje się powszechnie 
w procesach ozonowania surowców 
roślinnych, wody pitnej i basenowej, 
jak również wyjaławiania pomiesz-
czeń, czy urządzeń przemysłowych. 
Poza tym ozon ma zastosowanie 
w medycynie (autohemotransfuzja, 
dostawowe iniekcje), stomatologii 
(woda ozonowana) i kosmetyce (ozo-
nowane oleje).

Przeciwko bakteriom, wirusom 
i grzybom

Na działanie ozonu podatne są za-
równo bakterie Gram-dodatnie, np. 
Listeria monocytogenes i Staphylococcus 
aureus, jak i Gram-ujemne, np. Esche-
richia coli i Salmonella Typhimurium, 
a także wirusy i drożdże, np. Can-
dida parapsilosis oraz spory bakteryj-
ne, np. Bacillus cereus. Drobnoustroje 
wykazują zróżnicowaną wrażliwość 
na ozon. Bakterie są bardziej wraż-
liwe niż grzyby, zaś bakterie Gram-
-dodatnie bardziej niż Gram-ujemne. 

Z kolei spory bakteryjne są oporne 
w większym stopniu niż komórki 
wegetatywne.

Mechanizm działania ozonu na 
komórkę bakterii polega na nisz-
czeniu kolejno ściany komórkowej, 
błony cytoplazmatycznej, a  na 
końcu struktury DNA komórki, co 
powoduje, że bakterie nie są w stanie 
uodpornić się na jego działanie. Gaz 
nie jest mutagenny. Badania wyka-
zały, że kilkusekundowe działanie 

ozonu prowadzi do ustania funkcji 
życiowych bakterii, zarówno Gram-
-dodatnich, jak i Gram-ujemnych. 
Skuteczność antybakteryjna ozonu 
została potwierdzona w wielu ba-
daniach. Z bakterii wywołujących 
próchnicę najbardziej wrażliwe na 
ozon są Streptococcus mutans i Strep-
tococcus sobrinus, a także Actinomyces 
i Lactobacillus.

Ozon wywiera niszczący wpływ 
na wiele znanych wirusów takich 

dr hab. Krzysztof Śmigielski, prof. PŁ, mgr inż. Agnieszka Brodowska 
– Wydział Biotechnologii i Nauk o Żywności, Politechnika Łódzka

Stosowanie ozonu cz. 2
Działanie przeciwdrobnoustrojowe
Mimo toksyczności, ozon od wielu lat jest używany, głównie w formie tlenowo-ozonowej, jako czynnik 
o silnym działaniu bakterio-, grzybo- i wirusobójczym.

Ozon ma zastosowanie w  wielu branżach przemysłu. 
Niszczy struktury patogenów, dzięki czemu przyczynia 
się do znacznej redukcji drobnoustrojów, w  tym rów-
nież chorobotwórczych. Ozon skutecznie dezynfekuje 
surowce, powierzchnie robocze, rozmaite urządzenia, 
studzienki itp. Szerokie spektrum aktywności, wysoka 
skuteczność oraz fakt, że nie jest kumulowany, a  jego 
właściwe użycie nie powoduje powstawania rakotwór-
czych produktów ubocznych sprawia, że jest uniwersal-

nym środkiem dezynfekcyjnym. Dalszy rozwój tej tech-
niki wymaga interdyscyplinarnych badań technologów 
żywności i chemików, których zadaniem byłoby dogłębne 
przeanalizowanie zmian zachodzących w materiale ba-
dawczym wskutek działania ozonu, a także zwiększenie 
jego skuteczności i rozszerzenie możliwości stosowania. 
Procedury z  zastosowaniem ozonu są bezpieczne za-
równo dla wykonujących zabiegi, jak i  otoczenia, tylko 
przy świadomym zachowaniu wysokiej kultury pracy.

Płukanie owoców i warzyw w roztworze wodnym ozonu ogranicza rozwój szkodliwych mikroorga-
nizmów (autor: A. Pukacka)
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jak: Polio, Echo, Cox, HV1, HV2, 
hepatitis A/B oraz na retrowirusy. 
Niszczące działanie ozonu odbywa 
się w dwóch etapach: zewnętrznym, 
w którym dochodzi do reakcji ozo-
nu z nienasyconymi kwasami tłusz-
czowymi błony komórkowej komó-
rek zainfekowanych przez wirusa 
i wewnętrznym, który polega na ha-
mowaniu procesu replikacji wirusa 
przez działanie nadtlenków. Efek-
tem działania ozonu jest zabloko-
wanie aktywności wirusa.

Badania wykazały także skutecz-
ność ozonu w stosunku do Strepto-
coccus mutans, Candida albicans oraz 
Staphylococcus aureus – szczepów 
zasiedlających protezy zębowe, co 

wskazuje na możliwość ich usuwa-
nia przy użyciu techniki ozonowa-
nia. Badania wykazały, że kilkuse-
kundowe działanie ozonu prowadzi 
do ustania funkcji życiowych Can-
dida albicans.

Bezpieczny dla człowieka
W dekontaminacji surowców ro-

ślinnych stosowane są metody fizycz-
ne i chemiczne (Tabela 1).

Ozon jest najstarszym dezynfek-
tantem całkowicie biodegradowal-
nym. Północno-Amerykańska Agen-
cja ds. Żywności i Leków (FDA) 
w 1982 r. wpisała go na listę substan-
cji uznanych za bezpieczne (GRAS 
– Generally Recognized as Safe). 

Natomiast 26 czerwca 2001 roku ta 
sama agencja (FDA) i Departament 
Rolnictwa Stanów Zjednoczonych 
(USDA) w USA zatwierdziły ozon 
jako środek zwalczający drobnoustro-
je dla wszystkich rodzajów żywno-
ści, włącznie z mięsem i drobiem. 
Opublikowane przepisy FDA zezwa-
lają na zastosowanie ozonu w for-
mie gazowej i ciekłej w przetwór-
stwie wszystkich rodzajów żywności, 
także przy obróbce mięsa i drobiu 
w celu zwalczania drobnoustrojów 
(Tabela 2).

Silny w działaniu
Ozon wyróżnia się spośród innych 

środków dezynfekcyjnych takich jak 

Tabela 1. Metody fizyczne i chemiczne stosowane w dekontaminacji surowców roślinnych

Metoda Czynnik niszczący Wady Zalety
Fiz

yc
zn

e

Ditlenek węgla pod 
ciśnieniem

Nie działa na przetrwalniki bakterii i spory pleśni, 
aktywacja przetrwalników bakterii, utrata olejków 
eterycznych, zmiana składu olejków eterycznych, 
skuteczność zależy od wilgotności surowca

–

Mikrofale Nie działa na przetrwalniki bakterii i spory ple-
śni, utrata olejków eterycznych –

Wysoka temperatura 
i wysokie ciśnienie Zmiana konsystencji

Duża skuteczność; nie-
wielkie zmiany barwy, 
smaku, zapachu

Wysokie ciśnienie Możliwe zmiany składu olejków eterycznych Duża skuteczność

Para wodna o tempe-
raturze 100-200°C

Zmiana barwy; utrata substancji biologicznie 
czynnych, zbrylanie surowców sproszkowanych Duża skuteczność

Promieniowanie joni-
zacyjne

Wysoki koszt, zmiany sensoryczne zależne od wiel-
kości dawki promieniowania, zmniejszenie właści-
wości antyoksydacyjnych surowców roślinnych

Duża skuteczność

Promieniowanie pod-
czerwone Mała skuteczność, utrata olejków eterycznych Szybkość

Ch
em

icz
na

Bromek metylu Ograniczone spektrum działania, niszczenie war-
stwy ozonowej –

Tlenek etylenu Utrata substancji biologicznie aktywnych, tworze-
nie związków karcinogennych

Szerokie spektrum 
działania

Formaldehyd
Utrata olejków eterycznych Duża skuteczność

Alkohol etylowy

Ozon Zróżnicowana wrażliwość drobnoustrojów

Duża skuteczność; sze-
rokie spektrum działa-
nia; brak odpadów szko-
dliwych dla zdrowia
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chlor, chloramina, ditlenek chloru, 
co potwierdza porównanie warto-
ści współczynnika siły dezaktywa-
cji (iloczynu C*t), przyjmowanych 
jako wskaźnik efektywności środka 
do dezaktywacji mikroorganizmów 
(Tabela 3), gdzie C oznacza stężenie 
środka [mg*dm-3], zaś t [min] czas 

potrzebny do osiągnięcia określo-
nego poziomu dezaktywacji mikro-
organizmów w określonych warun-
kach. Wyższa efektywność ozonu jest 
szczególnie widoczna w przypadku 
dezaktywacji pasożytów takich jak 
Giardia lamblia lub Cryptosporidium 
parvum. Wartości iloczynu C*t w gra-

nicach 1,6–2 mg* min/dm3 są wy-
starczające do osiągnięcia skutecz-
nej dezynfekcji wody po uprzednim 
usunięciu mętności. Wyższe wartości 
tego iloczynu mogą być niezbędne 
w przypadku eliminacji cyst paso-
żytów z wody w niskiej temperatu-
rze (<10°C). 

Tabela 3. Współczynnik siły dezynfekcji Ct [mg/min/dm-3] różnych środków dezynfekcyjnych, przy których można uzyskać 99 – procentową dezakty-
wację wybranych mikroorganizmów w temp. 5°C

Mikroorganizm Ozon
(pH = 6-7)

Chlor
(pH = 6-7)

Ditlenek chloru
(pH = 6-7)

E. coli 0,02 0,034–0,05 0,4–0,75

Wirus Polio typ 1* 0,1–0,2 1,1–2,5 0,2–6,7

Rotavirus 0,006–0,06 0,01–0,05 0,2–2,1

Cysty Giardia lamblia 0,5–0,6 47–>150 –

Cysty Giardia muris 1,8–2,0 30–630 7,2–18,5

Cryptosporidium parvum 5–9 2250** 78***

* obecnie wirusy są klasyfikowane poza grupą organizmów żywych
** 96 dezaktywacji w temp. 22°C
*** 90% dezaktywacji w temp. 20–25°C

Tabela 2. Zastosowanie ozonu w roztworze wodnym lub w formie gazowej w produkcji i przetwórstwie żywności

Sekcja przemysłu Ozon w roztworze wodnym Ozon forma gazowa

Ozonowanie wody dla bydła i dro-
biu oraz nawadnianie

Oczyszczanie bydła i drobiu wodą 
pitną –

Ozon do produkcji napojów Oczyszczanie wody używanej w prze-
twórstwie –

Ozon do higienizacji sprzętu i ob-
szarów pracy

Kontrola pleśni na ścianach i su-
fitach –

Ozon w ochronie przed szkodnikami Usuwanie pestycydów w wodzie, wy-
jaławianie gleby

Zwalczanie szkodników w czasie 
przechowywania zbóż i żywności

Ozon w przemyśle rybnym i owo-
ców morza

Konserwacja świeżych ryb i owo-
ców morza –

Ozon w produkcji i przetwórstwie 
owoców i warzyw

Oczyszczanie wodą nawadniającą, 
płukanie owoców i warzyw

Wyjaławianie gleby, kontrola chwa-
stów

Ozon w produkcji i przetwarzaniu 
mięsa i produktów drobiowych

Płukanie produktów mięsnych, płu-
kanie drobiu, recycling wody prze-
znaczonej do płukania

Kontrola szkodników w karmie dla 
bydła i drobiu, kontrola mikrobiolo-
giczna w czasie dojrzewania i prze-
chowywania mięsa

Ozon w jakości powietrza w pomiesz-
czeniach, produkcji i przetwórstwie 
żywności

Zmniejszenie zapachu chloru przez 
całkowite lub częściowe zastąpienie 
go ozonem w celu uzdatniania wody

Poprawa jakości powietrza w produk-
cji i przetwórstwie żywności

Ozon w domowym przygotowywa-
niu posiłków 

Płukanie produktów, higienizacja 
sprzętu do przygotowywania żyw-
ności

Kontrola zapachu w kuchni, kontro-
la zapachu w lodówce



12 Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 3/2015 (82)12

Dezynfekcja

PPoczątkowe objawy chorób wy-
woływanych przez grzyby pleśnio-
we są dość niepozorne, ponieważ 
są nimi: senność, zmęczenie, roz-
drażnienie i kłopoty z koncentracją. 
Dopiero później pojawiają się czę-
ste infekcje. Aby nie dopuścić do 
poważniejszych schorzeń górnych 
dróg oddechowych (np. astmy), nale-
ży bezwzględnie likwidować miejsca 
i elementy zagrzybione, troszcząc się 
o dobro domowników oraz estetykę 
własnego mieszkania. 

Nie mają wielkich wymagań
Grzyby stanowią najliczniejszą 

grupę wśród organizmów żywych 
– jest wśród nich około 100 tysięcy 
różnych gatunków. Z najnowszych 
badań wynika, że mogą rozwijać się 
doskonale w każdych warunkach, na-
wet na czystym szkle, na powierzch-
ni którego pozostawiony będzie od-
cisk ludzkiego palca. 

W budynkach mieszkalnych naj-
częściej występują grzyby pleśniowe 
należące do trzech klas: sprzężniaki 
(Zygomycotina), workowce (Ascomyco-
tina) i grzyby niedoskonałe (Deutero-
mycotina). Organizmy te nie należą 
do zbyt wybrednych. Zadawalają się 
wszystkim tym, co zawiera chociaż-
by najmniejszą ilość związków orga-
nicznych, zwłaszcza cukrów. Dlate-
go doskonałym środowiskiem do ich 
wzrostu i rozwoju są powierzchnie 
tynków, tapety, powłoki malarskie, 
a także drewno i materiały drewno-
pochodne obfitujące w związki orga-
niczne. Ich rozwojowi sprzyja wyso-
ka wilgotność powietrza (około 60%), 
aczkolwiek wiele z nich jest w stanie 

przetrwać przez kilka lat w warun-
kach wybitnie suchych. Optymalny 
zakres temperatur do ich wzrostu 
i rozwoju mieści się w przedziale 18-
32°C, a niektóre grzyby zdolne są do 
przeżycia nawet w 60°C. 

Powodują charakterystyczne 
zmiany

O obecności pleśni wewnątrz bu-
dynków świadczą:
• przebarwienia i naloty. Są to 

zmiany barwne pojawiające się 
na powierzchni ścian. Zwykle są 
one wynikiem obecności barwnych 
strzępek lub skupisk zarodników 
charakterystycznych dla danego 
gatunku grzyba.

• plamistości. Mogą mieć różne 
podłoże. Powstają, gdy strzępki 
grzybów wytwarzają enzymy roz-
kładające związki złożone do ła-
twiej przyswajalnych związków 
prostych. W procesie oddycha-
nia grzyby wytwarzają duże ilości 

dwutlenku węgla i wody, w wyni-
ku ich połączenia powstaje kwaśny 
węglan wapnia, którego obecność 
można obserwować w postaci roz-
lanych plam na ścianach.

• puszczenie lub kruszenie. Jest to 
rozpad zapraw i cegieł przez kwasy 
organiczne wydzielane przez grzy-
by w trakcie ich wzrostu i rozwoju. 
Odstawanie większych płaszczyzn 
zdarza się wtedy, gdy rozwijająca 
się grzybnia wnika w porowatości 
w ścianach wypełniając je, a nacisk 
jaki wywiera na ścianki mikrosz-
czelin, powoduje oderwanie ele-
mentów wykończeniowych ścian.

Wytwory, które myli się  
z grzybami

Zarówno wykwity solne, jak i pur-
chle powstające na ścianach, nie są 
wytworami grzybów, jednakże stan 
nadmiernego zawilgocenia ścian 
może sprzyjać rozwojowi pleśni, dla-

Syndrom „chorego budynku”
Grzyby pleśniowe szkodzą domom i ludziom

mgr inż. Ewa Sady – Katedra Entomologii Stosowanej, SGGW w Warszawie

O budynkach, w których rozwijają się grzyby pleśniowe, mówi się potocznie, że cierpią na tzw. syndrom „chorego budyn-
ku’’. Dzielenie przestrzeni mieszkalnej z tymi niechcianymi lokatorami może stać się przyczyną poważnych problemów ze 
zdrowiem mieszkańców. Nie należy więc ich bagatelizować.

Korozja biologiczna na zewnątrz budynku
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Syndrom „chorego budynku”
Grzyby pleśniowe szkodzą domom i ludziom

mgr inż. Ewa Sady – Katedra Entomologii Stosowanej, SGGW w Warszawie

tego tych objawów nie powinno się 
lekceważyć. 
• Wykwity solne – zwykle powsta-

ją w wyniku krystalizacji rozpusz-
czonych soli mineralnych zawar-
tych w materiałach budowlanych. 
Woda penetrującą porowate prze-
stwory występujące w cegłach, spo-
inach cementowych i tynkach wy-
mywa sole, a po jej odparowaniu, 
na powierzchni ścian obserwuje 
się „pleśniopodobne” wytwory – 
plamy soli.

• Purchle – powstają na skutek utra-
ty przyczepności tynków, farb czy 
gładzi. Są następstwem gromadze-
nia się nadmiernej ilości wilgoci. 
Woda kondensując na powierzch-
ni ścian powoduje odseparowanie 
tynków czy też farb, które przyj-
mują postać bąbli na powierzchni 
ścian. W miejscach tych pokrycie 
ścian kruszy się i odpada.

Wszystkiemu winna jest wilgoć
Przyczyną gromadzenia się 

w mieszkaniach nadmiernej ilości 
wilgoci, a tym samym powstawania 
sprzyjających warunków do wzrostu 
i rozwoju grzybów i powstawania wy-
kwitów na ścianach, jest nadmierne 
uszczelnianie mieszkań zwłaszcza 
w okresie zimowym. Chcąc ogra-

niczyć do minimum straty ciepła, 
większość z nas zapomina o wietrze-
niu, co może być jedną z przyczyn 
pojawiania się na ścianach grzybów 
i pleśni. Wykwity najczęściej poja-
wiają się w kuchniach i łazienkach, 
dokładnie tam, gdzie ograniczo-
ny jest dostęp światła i panuje nad-
mierna wilgoć. Innymi źródłami 
nadmiernego gromadzenia się wil-
goci w budynkach mieszkalnych są: 
niesprawny system wentylacji, woda 
ociekająca z nieszczelnych instalacji 
sanitarnych, woda z rur odprowadza-
jących deszczówkę zaciekająca na 
ściany zewnętrzne budynków, nie-
szczelne izolacje i tym samym pod-
siąk wody gruntowej.

Grzybami najczęściej pojawiający-
mi się w miejscach zawilgoconych są:

Grzyby z rodzaju Alternaria (np. 
Alternaria alternata, A. chartarum, 
A. humicola), które występują na 
drewnie i materiałach drewnopo-
dobnych, tynkach i powłokach wy-
konanych z farb. Grzyby te rozwi-
jają się na powierzchni porażonych 
elementów. Wytwarzają bezbarwną, 
aksamitną grzybnię, z czasem zmie-
niającą barwę na ciemnobrunatną, 
pokrytą masą wielokomórkowych 
zarodników maczugowatego kształ-
tu. Zarodniki konidialne są zebrane 
w łańcuszkach i powstają na szczycie 
pojedynczych ciemno zabarwionych 
trzonków konidialnych.

Grzyby z rodzaju Aspergillus (np. 
Aspergillus niger, A. fulvus, A. versi-
color) występują najczęściej na za-
wilgoconych ścianach, tynkach, 
powłokach malarskich, tapetach 
i boazeriach. Wytwarzają początko-
wo białą, później brązową lub szarą 
powierzchniową grzybnię, aksamit-
ną, wełnistą lub kłaczkowatą. Grzy-
by z tego rodzaju charakteryzują się 
bardzo obfitym zarodnikowaniem. 
Zarodniki powstają w łańcuszkach, 
na szczycie rozszerzonych i zaokrą-
glonych trzonków konidialnych. Ko-
nidia są zróżnicowane pod względem 
zabarwienia, od zielonych przez bru-
natne aż do całkowicie czarnych.

Grzyby z rodzaju Cladosporium 
(głównie Cladosporium herbarum 
i C. fulvum). Są powszechne na nad-

Kuchnia ze złą wentylacją, której efektem jest łuszczenie ścian

Wykwity na suficie
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miernie zawilgoconym drewnie i mate-
riałach drewnopodobnych, a także na 
tapetach ściennych, powłokach malar-
skich (farbach), papierze i innych ma-
teriałach opakowaniowych. Zewnętrz-
nym objawem porażenia przez grzyby 
z tego rodzaju jest szarobrązowa lub 
zielonobrązowa grzybnia. Na drzew-
kowato rozgałęzionych trzonkach ko-
nidialnych powstają w łańcuszkach 
liczne zarodniki konidialne. Konidia 
zwykle są 1-komórkowe (rzadziej 2-4), 
jajowate, gładkie barwy oliwkowej.

Grzyby z rodzaju Fusarium (najczę-
ściej spotykane to Fusarium monili-
forme, F. oxysporum) rozwijają się na 

tynkach, ścianach pokrytych farba-
mi olejnymi lub emulsyjnymi, ścia-
nach gipsowo-kartonowych, drewnie 
oraz materiałach drewnopodobnych. 
Grzyby doprowadzają do biodegra-
dacji elementów konstrukcyjnych, 
a rozkładowi podlega głównie ce-
luloza. Zewnętrznym objawem po-
rażenia jest obfita grzybnia jasna, 
czerwona, różowa bądź żółta. Sier-
powatego kształtu zarodniki (tzw. 
makrokonidia) z licznymi przegroda-
mi poprzecznymi oraz jednokomór-
kowe eliptyczne (mikrokonidia) po-
wstają na rozgałęzionych trzonkach 
konidialnych.

Grzyby z rodzaju Penicillium (naj-
częściej występujące gatunki to: Pe-
nicillium brevicompactum, P. cyclopi-
num i P. commune) głównie zasiedlają 
zawilgocone ściany i ich wykończe-
nia (tynki, powłoki malarskie z farb 
olejnych i emulsyjnych, tapety i bo-
azerie). Na porażonych elementach 
początkowo pojawia się bezbarw-
na, wełnista grzybnia rozwijająca 
się powierzchniowo. Grzyby te wy-
twarzają wielokrotnie rozgałęzione 
trzonki konidialne, na ich szczycie 
w łańcuszkach tworzą się zarodni-
ki. W preparatach mikroskopowych 
wyglądają jak pędzel, stąd często na-
zywane są pędzlakami. Zarodniki 
mogą być zróżnicowane pod wzglę-
dem zabarwienia (czarne, zielone 

lub szare), co jest wykorzystywane 
do określania gatunku.

Grzyby z rodzaju Trichoderma 
(głównie Trichoderma viridae i T. 
koningii) najczęściej atakują zawil-
gocone materiały drzewne, drew-
nopodobne i boazerie. Wytwarzają 
luźną, bezbarwną, watowatą grzyb-
nię, która z czasem zmienia kolor na 
żółtozielony i pokrywa się masą za-
rodników. Konidia są osadzone na 
butelkowato rozszerzających się ku 
dołowi trzonkach konidialnych, są 
kuliste do elipsoidalnych, ciemno-
zielonego koloru.

Grzyby z rodzaju Torula (najczę-

ściej Torula murorum i T. herbarium) 
pojawiają się głównie na zawilgoco-
nych murach, tynkach, powłokach 
z farb i lakierów oraz różnego ro-
dzaju masach celulozowych (np. pa-
pier, karton). Ich obecność zdradzają 
niebieskoszare naloty grzybni, która 
z czasem rozpada się na kuliste za-
rodniki zwane oidiami. Oidia są gru-
bościenne o czarnym zabarwieniu. 
Grzyby dokonują powierzchniowej 
i wgłębnej degradacji w zależności 
od podłoża.

Grzyb Stemphylium botryosum do-
skonale rozwija się na ścianach, 
tynkach, warstwach z farb, a tak-
że w drewnie i tapetach ściennych. 
Grzybnia rozrasta się na powierzch-
ni, początkowo jest bezbarwna, z cza-
sem staje się szarozielona z bru-
natnym lub czarnym odcieniem. 
Zarodniki powstają na trzonkach 
konidialnych szczytowo lub w łań-
cuszkach z boku. Konidia są podzie-
lone na komory podobnie jak u grzy-
bów z rodzaju Alternaria. Odróżnia 
je jedyne bardziej kanciasty kształt.

Grzyb Aureobasidium pullulans 
najczęściej rozwija się na powłokach 
malarskich, głównie na farbach olej-
nych i emulsyjnych. Może występo-
wać również na drewnie, tapetach, 
a także na produktach spożywczych. 
Grzyb doprowadza do powierzch-
niowej biodegradacji. Na porażo-
nych elementach wytwarza czarny 

nalot grzybni, trzonków i zarodni-
ków konidialnych. Strzępki grzyb-
ni mają liczne przegrody i tworzą 
przetrwalniki – chlamydospory. Za-
rodniki są owalne i powstają przez 
pączkowanie.

Grzyb czuprynek kulisty (Chaeto-
mium globosum) pojawia się na zawil-
goconych elementach drewnianych 
i drewnopochodnych. Może rozwijać 
się także na murach i tynkach, po-
włokach z farby, tapetach i boazerii. 
Przy dużej wilgotności prowadzi do 
szarego rozkładu elementów drew-
nianych (degradacji podlegają tkanki 
do głębokości ok. 1-2 cm). Zewnętrz-
nym objawem porażenia przez ten 
gatunek są oliwkowoczarne naloty 
rozwijające się na powierzchni mate-
riałów. Naloty te są zbudowane z pło-
żącej się po powierzchni grzybni. Za-
rodniki kształtu kulistego powstają 
wewnątrz czarnych otoczni formu-
jących się pośród strzępek grzybni.

Dwa oblicza szkodliwości
Grzyby pleśniowe rozwijające się 

w naszych domach przynoszą nie 
tylko straty materialne, ale szkodzą 
również zdrowiu mieszkańców i to 
jest poważny problem. Szacuje się, 
że w Polsce około 25% mieszkań jest 
skażonych alergenami i innymi me-
tabolitami pochodzenia odgrzybo-
wego. W Wielkiej Brytanii i krajach 
skandynawskich, pomimo znacz-
nie wyższych wilgotności, skażenie 
występuje w 10% domów mieszkal-
nych. W 1996 r. oszacowano, że stra-
ty z tego tytułu w Polsce wyniosły 
1084 mln zł. Obecnie uważa się, że 
w wyniku destrukcyjnej działalności 
grzybów w pomieszczeniach miesz-
kalnych zniszczenia mogą przekra-
czać wartość 5% PKB.

Wśród grzybów występujących 
w pomieszczeniach mieszkalnych, 
będących jednocześnie zagrożeniem 
dla ludzi, najbardziej znane są ro-
dzaje: Aspergillus, Rhizopus, Candi-
da, Mucor, Penicillium, Acremonium, 
Aureobasidium i Cladosporium. Grzy-
by te są zdolne do wytwarzania za-
rodników przez cały rok (oczywi-

Wykwity w łazience, powstałe w wyniku złej wentylacji i zbyt szczelnych okien
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ście w sprzyjających warunkach), 
a ich liczba może przekraczać 1000 
sztuk/m3. „Zawieszone” w powietrzu 
zarodniki Aspergillus flavus i A. Ni-
ger ujemnie wpływają na organizm 
ludzi zamieszkujących zagrzybiałe 
pomieszczenia. Grzyby te powodu-
ją aspergilozę: płuc, zatok, rogówki, 
oczodołów, skóry, paznokci i przewo-
du słuchowego zewnętrznego. Rhizo-
pus sp. może wywołać mukormikozę 
płuc i zatok. Z kolei drożdżaki z ro-
dzaju Candida są główną przyczyną 
kandydozy błon jamy ustnej, gardła, 
narządów płciowych, wyprzenia czy-
li zmian zapalnych skóry, rozsiania 
grudkowatego skóry i układowej kan-
dydozy. Zarodniki Mucor sp. są przy-
czyną alergii dróg oddechowych, na-
tomiast Penicillum notatum powoduje 
objawy alergiczne błon śluzowych: 
oczu, jamy ustnej i nosa. Grzyb Acre-
monium wywołuje grzybicę paznokci 
i zakażenie rogówki. Przedstawiciele 
rodzaju Aureobasidium, po opanowa-
niu przestrzeni mieszkalnej człowie-
ka wywołują kaszel, duszności oraz 
gorączkę, z czasem powodują nacie-
ki na płucach i ostre reakcje zapalne. 
W efekcie nieleczony organizm za-
pada na alergiczne zapalenie pęche-
rzyków płucnych. Cladosporium sp. 
jest odpowiedzialny za powracają-
cy bądź przewlekły nieżyt nosa oraz 

zmiany skórne. Grzybom z tego ro-
dzaju przypisuję się wywoływanie 
jednej z chorób alergicznych skóry 
– atopowego zapalenia skóry (AZS), 
jednak badania potwierdzające zwią-
zek Cladosporium sp. z AZS nadal są 
prowadzone.

Jak uzdrowić „chory budynek”?
W celu pozbycia się groźnych dla 

zdrowia ludzi pleśni, w pierwszej ko-
lejności należy zlikwidować przyczy-
nę ich powstawania. Jeśli wykwity 
pojawiają na skutek złej eksploata-
cji pomieszczenia, wystarczy zadbać 
o jego właściwą wentylację. W przy-
padku złej izolacji fundamentów 
i ścian, braku drenażu lub przecieka-
jącego dachu niezbędne jest przepro-
wadzenie prac remontowo-budowla-
nych. Jeżeli przyczyny nie zostaną 
wyeliminowane problemy z pleśnia-
mi powrócą. Kolejnym etapem jest 
pozbycie się właściwego zagrzybie-
nia. W ekstremalnych przypadkach 
konieczne będzie skuwanie tynku. 
Należy zatem sprawdzić jego przy-
czepność. Wystarczy opukać młot-
kiem miejsca ściany, gdzie być może 
znajduje się grzyb. Jeżeli odgłos jest 
stłumiony i głuchy, wtedy oznacza 
oddzielenie się tynku od podłoża, 
co jest równoznaczne z konieczno-
ścią skucia starej warstwy. Należy 

pamiętać o konieczności odsłonięcia 
muru z naddatkiem 1 m od zagrzy-
białego miejsca, po czym mur nale-
ży staranie spłukać i osuszyć w celu 
pozbycia się zarodników oraz nało-
żyć specjalne preparaty grzybobój-
cze. W skład tych preparatów wcho-
dzi między innymi chlor, który ma 
działanie biobójcze. Sprawa jest nieco 
prostsza, gdy przy opukiwaniu tyn-
ku odgłos jest tzw. „pełny”. Oznacza 
to, że grzyb opanował ścianę tylko 
powierzchniowo. Wystarczy wtedy 
usunąć warstwę grzybni dokładnie 
myjąc ścianę oraz zastosować pre-
parat biobójczy. Jest to tylko połowa 
sukcesu, ponieważ w pomieszczeniu 
nadal pozostaną zarodniki unoszą-
ce się w powietrzu, które mogą spo-
wodować ponowne zainfekowanie 
ścian. Jeśli spadną w dogodne miej-
sce znów wykiełkują z nich strzęp-
ki i sytuacja powtórzy się z czasem. 
Dlatego należy je również zlikwido-
wać. Dogodną metodą niszczącą za-
rodniki unoszące się w powietrzu jest 
ozonowanie. To bezpieczny dla czło-
wieka zabieg, który można stosować 
nawet przy odkażaniu pomieszczeń 
zakładów produkujących artykuły 
spożywcze. Ozon jest nietrwałym, 
bezbarwnym gazem przypomina-
jącym zapachem tzw. powietrze po 
burzy, który składa się z trójatomo-
wych cząsteczek tlenu (O3). Gaz ten 
w warunkach naturalnych powsta-
je w atmosferze ziemskiej, ale może 
być również sztucznie wytwarzany 
przez człowieka. Dzięki swoim spe-
cyficznym właściwościom dobrze 
rozpuszcza się w wodzie. Dodatko-
wo bardzo łatwo wchodzi w reakcje 
z innymi związkami organicznymi, 
niszcząc je. Dzięki doskonałym wła-
ściwościom utleniającym eliminuje 
grzyby i pleśnie (także ich zarodni-
ki), bakterie, wirusy oraz usuwa nie-
przyjemne zapachy. Warto podkre-
ślić, że ozon jest kilkadziesiąt razy 
bardziej skuteczny i kilka tysięcy 
razy szybszy w działaniu niż po-
wszechnie stosowane dezynfektan-
ty zawierające chlor. 

Zawilgocone ściany w sypialni z pierwszymi wykwitami
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RRoztocz szczurzy (Ornithonyssus 
bacoti) to gatunek szeroko rozprze-
strzeniony, nieomal kosmopolitycz-
ny. Pochodzi prawdopodobnie z po-
łudniowo-wschodnich obszarów Azji, 
ale obecnie występujący wszędzie 
tam, gdzie dotarły szczury wędrow-
ne, śniade i inni potencjalni żywi-
ciele. Jest bardzo pospolity w Afryce 
północnej, USA (Teksas), Ameryce 
Południowej i Australii. 

Jest drobnym roztoczem, o owal-
nym, wydłużonym kształcie ciała. 
Samica ma 0,8-1,2 mm długości, sa-
miec 0,5-0,6 mm. 

Lubi ciepło
Jest gatunkiem termofilnym, zdol-

nym do rozrodu i rozwoju w tempe-
raturze otoczenia powyższej 20°C. 
Optymalna temperatura rozwoju 
wynosi 20-25°C, wilgotność 75-90%. 
Może rozmnażać się przez cały rok, 
ale najbardziej intensywnie w porze 
ciepłej. Obie formy dorosłe żerują, 
samica żyje około 9 miesięcy, samiec 
1,5-2,5 miesiąca.

Roztocz szczurzy jest pasożytem 
gniazdowo-norowym. Należy do 
gatunków synantropijnych. Bytuje 
i rozmnaża się zwykle w pomieszcze-
niach mieszkalnych, w magazynach, 
na statkach, w hodowlach zwierząt la-
boratoryjnych itp. Bywa także spoty-
kany w wolnej przyrodzie, z dala od 
zabudowań i osiedli. Może tworzyć 
masowe populacje w ciepłych miej-
scach (np. w ciepłowniach central-
nego ogrzewania, kanałach wzdłuż 
ciągów ciepłowniczych, ogrzewa-
nych magazynach, ciepłych kuch-
niach restauracji czy hoteli o niskim 

standardzie). Roztocz ten ma aktyw-
ność całodobową. Na żywicielu żeru-
je cały rok, ale wiosną i latem obser-
wuje się w Europie zwiększenie jego 
liczebności, a dominującym stadium 
jest zwykle protonimfa. W środko-
wej części naszego kontynentu mak-
simum występowania tego gatunku 
przypada w miesiącach letnich, głów-
nie w sierpniu. 

Ma duże znaczenie medyczne
Bardzo często przenika do miesz-

kań i „napada” ludzi, zwłaszcza 
dzieci, kłując boleśnie i powodując 
niekiedy ostre odczyny miejscowe 
i ogólne, zapalne lub alergiczne. 
Najczęściej atakuje powierzch-
nie przedramienia, pachy, klatkę 
piersiową, okolicę brzucha i pasa, 
biodra, szyję, podudzia, twarz, 
a u dzieci powoduje także zmiany 
skórne na plecach. Obserwowa-
no stany zapalne skóry powstałe 
w wyniku zatrucia śliną pasoży-
ta, pokrzywkę, wysypkę ze stanem 
podgorączkowym i objawy neuro-
logiczne. Często notuje się powsta-
nie silnie swędzącej wysypki grud-
kowo-plamistej, pęcherzykowatej 
i brodawkowato-pęcherzykowatej. 
Wysypka grudkowa i stany podgo-
rączkowe upodobniają reakcję po 
żerowaniu tych roztoczy do obja-
wów ospy wietrznej. 

Inwazje u człowieka częściej noto-
wane są w krajach tropikalnych i sub-
tropikalnych, ale zdarzają się wszędzie 
tam gdzie szczury lub myszy wystę-
pują w bezpośrednim otoczeniu czło-
wieka. Opisywano przypadki takich 
inwazji na terenie byłej Czechosłowa-

cji i w Polsce (Gdańsk, Gdynia, Wro-
cław, Gliwice). W Hamburgu roztocze 
szczurze atakowały ludzi po wytępie-
niu szczurów na statkach i w porcie. 
Podobne przypadki notowano w Ro-
sji, Chinach, Japonii. Grupy ryzyka 
to pracownicy zwierzętarni w insty-
tutach naukowych, osoby opiekują-
ce się drobnymi ssakami w ogrodach 
zoologicznych, deratyzatorzy. Inwazje 
u tych pracowników mogą powodować 
panikę, absencję w pracy. Tendencja 
do atakowania ludzi nasila się podczas 
deratyzacji, z chwilą wytępienia lub 
znacznego ograniczenia liczebności 
szczurów, myszy i innych typowych 
żywicieli roztoczy szczurzych. Ludzie 
różnie reagują na inwazje tych pasoży-
tów, zależy to w dużym stopniu od ich 
wrażliwości osobniczej na ślinę oraz 
zawarte w niej toksyny i alergeny. Tak-
że zwierzęta silnie reagują na inwazje 
roztoczy szczurzych, np. chomiki pa-

prof. dr hab. n. biol. Krzysztof Solarz – Zakład Parazytologii, Śląski Uniwersytet Medyczny w Katowicach,  
Wydział Farmaceutyczny z Oddziałem Medycyny Laboratoryjnej w Sosnowcu

Roztocz szczurzy
Groźny pasożyt zwierząt i człowieka

Jest krwiopijnym pasożytem drobnych ssaków. Jego właściwym żywicielem jest szczur wędrowny, ale może atakować 
też szczury śniade, myszy domowe, leśne, nornice, a także wiele innych gatunków w warunkach hodowli laboratoryjnej, 
domowej lub w ogrodach zoologicznych, np. chomiki, świnki morskie, gerbile.

Roztocz szczurzy jest drobny i ma owalny, 
wydłużony kształt ciała (autor: P. Szilman)
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dają szybko przy masowej infestacji ich populacji 
przez te pasożyty.

Częste są przypadki inwazji
Pierwszy przypadek inwazji roztocza szczu-

rzego u ludzi opisano w 1913 r. w Australii, ko-
lejne w 1923 r. w USA i 1931 r. w Hamburgu. 
W Niemczech w 2008 r. odnotowano dwa przy-
padki inwazji tego roztocza. Pierwszy dotyczył 
trojga dzieci z 5-osobowej rodziny, które hodo-
wały w mieszkaniu 2 gerbile i 1 chomika, któ-
re to zwierzęta były źródłem inwazji roztoczy. 
Intensywny świąd i zmiany skórne średnicy 1-2 
mm obejmowały ramiona i plecy, utrzymywa-
ły się przez kilka tygodni. W drugim przypad-
ku inwazja dotyczyła studenta medycyny wy-
najmującego mieszkanie nad pomieszczeniem 
piekarni restauracji-pizzerii, w którym to lo-
kalu przeprowadzono uprzednio deratyzację. 
Roztocze w poszukiwaniu żywiciela przenika-
ły do pomieszczeń mieszkalnych, nad restau-
racją. Silny świąd, pokrzywka i zmiany skórne 
obejmowały nogi, głowę, kark, biodra i plecy 
tego studenta. Kolejne przypadki u członków 
jednej 3-osobowej rodziny opisano w Niem-
czech w 2009 r. Tym razem źródłem inwazji 
były myszy, które córka hodowała od 3 miesię-
cy zanim zaobserwowano objawy skórne u niej 
i u rodziców. Zwykle bliski kontakt z białymi 
myszami, szczurami hodowanymi w miesz-
kaniu jest częstym powodem inwazji roztocza 
szczurzego u członków rodziny w środowisku 
wewnątrzmieszkalnym. Deratyzacja w szpitalu 
w Ahvaz w Iranie skutkowała inwazją roztocza 
u pracownicy oddziału neurochirurgicznego 
szpitala. W USA w Teksasie w 2001 r. opisa-
no inwazje u 15 pracowników akademickiego 
ośrodka weterynaryjnego. Źródłem obecności 
roztoczy były populacje szczurów w hodowli 
laboratoryjnej. Zwierzęta te były używane do 
celów eksperymentalnych przez różnych ba-
daczy. W latach 1990-1991 opisano na terenie 
Moskwy 36 ognisk parazytoz skórnych u lu-
dzi wywoływanych przez roztocza szczurzego, 
związanych z uprzednią obecnością szczurów.

Stanowi ważne ogniwo epidemiologiczne
Ponieważ roztocz szczurzy związany jest z sy-

nantropijnymi gryzoniami, rezerwuarami pato-
genów licznych chorób, stanowi ważne ogniwo 
epidemiologiczne w krążeniu tychże patogenów 
w bezpośrednim sąsiedztwie człowieka. Uwa-
ża się, że pod względem epidemiologicznym 
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jest to najważniejszy gatunek spo-
śród wszystkich tego rzędu. Trze-
ba podkreślić, że przypadki atako-
wania ludzi przez roztocze szczurze 
są ostatnio bardzo częste. Roztocze 
te przenoszą nie tylko drobnoustro-
je chorobotwórcze i pasożyty (mi-
krofilarie) gryzoni, ale biorą także 
udział w utrzymywaniu i przeno-
szeniu riketsji gorączki Q (Coxiella 
burnetii), riketsji duru wysypkowe-
go endemicznego szczurzego (Ric-
kettsia typhi, syn. R. mooseri) oraz 
riketsji tzw. ospy riketsjowej (Ric-
kettsia akari). Mogą przenosić pa-
łeczkę dżumy (Yersinia pestis), tula-
remii (Francisella tularensis), krętki 
choroby Weila (Leptospira icteroha-
emorrhagiae), krętki duru powrotne-
go roztoczowego (Borrelia recurrentis) 
oraz wirusy kleszczowego zapalenia 
mózgu (Flaviviridae). 

Pomaga profilaktyka
W miejscach masowego występo-

wania roztocza szczurzego należy 

przeprowadzić dokładną deratyza-
cję i deakaryzację. Należy pamiętać, 
że likwidacja za pomocą rodentycy-
dów szczurów i myszy, jako żywi-
cieli pasożyta i źródeł jego inwazji, 
jest sprawą najistotniejszą. Rozto-
cze szczurze mogą przeżyć bez że-
rowania maksymalnie 6 miesięcy, 
a według niektórych autorów tylko 
63 dni. Oczywiście brak żywiciela 
właściwego zwiększa ryzyko inwazji 
u ludzi. Dlatego ważne jest uszczel-
nianie pomieszczeń mieszkalnych 
i piwnic, likwidacja szpar w ścia-
nach, podłogach, sufitach, przy 
drzwiach, oknach. Pamiętać należy 
o tym także podczas zabudowy wan-
ny, brodzika, kuchni, etc. W Polsce 
opisywano w latach 80. masowe in-
wazje roztoczy szczurzych, których 
źródłem były rodziny szczurze za-
mieszkujące przestrzeń za zabudo-
wą wanny w łazience. Nie można 
dopuszczać, aby szczury dostawały 
się do mieszkań przez zsypy, ciągi 
kanalizacyjne i  inne szyby w bu-

dynku. W celu usunięcia roztoczy 
ważne jest utrzymywanie czysto-
ści mieszkania i przyległych mu 
pomieszczeń, przez częste sprzą-
tanie, mycie wodą z detergentem 
oraz odkurzanie, a ponadto apli-
kacja akarycydów i  insektycydów 
np. w formie sprayu. Może to być 
permetryna, pyriproksyfen, ben-
zoesan benzylu, Crotamiton. Zda-
niem badaczy, dobre rezultaty daje 
oziębianie opanowanych przez roz-
tocze szczurze pomieszczeń do tem-
peratury poniższej 10°C przez okres 
6-10 godzin. Zaleca się również uży-
cie odpowiednich repelentów. Za-
atakowane zwierzęta (np. laborato-
ryjne, hodowane w mieszkaniach 
i ogrodach zoologicznych) opyla 
się pudrem zawierającym środek 
roztoczobójczy. W leczeniu inwa-
zji u ludzi stosuje się środki prze-
ciwuczuleniowe, antyhistaminowe, 
kortykosteroidy oraz maści i płyny 
leczące zmiany skórne. 

R E K L A M A
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P
Jak powinien postępować 
personel medyczny?

Pacjent z zagrożeniami mikrobio-
logicznymi przyjęty do szpitala, po-
winien zostać umieszczony w osob-
nym pomieszczeniu. Ułatwi to pracę 
zarówno personelowi szpitala, jak 
i ograniczy obszar wykonania za-
biegu dezynsekcji. Przed przystąpie-
niem do zabiegu koniecznie należy 
wezwać współpracującą ze szpitalem 
firmę DDD. Ponieważ Szpitalne Od-
działy Ratunkowe funkcjonują prze-
ważnie w sposób ciągły i dysponu-
ją ograniczoną ilością pomieszczeń, 
konieczna jest szybka reakcja takiej 
firmy, co oznacza całodobową dys-
pozycyjność jej pracowników. Przed 
dezynsekcją pomieszczenia, personel 
medyczny wykonuje zabiegi związa-
ne bezpośrednio z samym pacjentem, 
tj. rozbieranie, mycie, odwszawianie, 
golenie itp. Następnie pacjent opusz-
cza pomieszczenie.

Personel wykonujący wymienione 
zabiegi powinien założyć niezbędne 
środki ochrony indywidualnej (np. 
fartuch, rękawice, okulary, czepek, 
maseczkę), a zabieg wykonać zgod-
nie z zaleceniami podanymi na opa-
kowaniu zastosowanego preparatu. 
W przypadku, gdy zabieg nie był sku-
teczny, należy go powtórzyć, zgodnie 
z zaleceniami producenta.

Gdy odzież pacjenta jest zabrudzo-
na lub zniszczona, personel medycz-
ny powinien uzyskać zgodę pacjenta 
na jej likwidację. Wszystkie środki 
ochrony indywidualnej, przedmioty 
jednorazowego użytku oraz odzież 
pacjenta (gdy wyraził zgodę na spa-

mgr Joanna Tereszkiewicz – Specjalista ds. BHP i ochrony środowiska, Wyższa Szkoła Bankowa w Toruniu

Współpraca firm DDD z placówkami medycznymi
Zabiegi interwencyjne w szpitalach

Wyzwanie. Tak najlepiej określić podjęcie współpracy przez firmę DDD z placówką medyczną. Szczególnie, jeśli jest nią 
duży szpital ze Szpitalnym Oddziałem Ratunkowym funkcjonującym 24h/dobę. We wzajemnych relacjach kluczowa jest 
organizacja pracy i szczegółowe określenie odpowiedzialności każdej ze stron. Głównym, wspólnym celem tej współpracy, 
jest zapobieganie szerzeniu zakażeń, przez działania ograniczające rozprzestrzenianie się pasożytów.

czepek

gogle

rękawiczki

maseczka

fartuch ochronny

ochraniacze na obuwie

Wszawica jest chorobą, dlatego pacjentem powinien zajmować się 
tylko personel medyczny.

Niezbędne środki ochrony indywidualnej
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lenie), powinny zostać umieszczone 
w worku na odpady medyczne zakaź-
ne. Worek powinien pozostać bez 
zamykania w pomieszczeniu prze-
bywania pacjenta. Użyte do zabiegu 
przedmioty wielorazowego użycia 
oraz odzież pacjenta (gdy nie wyra-
ził zgody na spalenie), należy pozo-
stawić w pomieszczeniu, w którym 
był wykonywany zabieg. Aby zapo-
biec rozprzestrzenianiu się zagroże-
nia, pomieszczenie należy wyłączyć 
z użytkowania, do czasu przeprowa-
dzenia dezynsekcji przez ekipę DDD. 

Do akcji wkracza  
ekipa DDD

Ekipa dezynsekcyjna, odpowied-
nio ubrana, powinna wykonać zabieg 
zgodnie z obowiązującymi procedu-
rami, zasadami BHP, zasadami higie-
ny sanitarnej oraz z zastosowaniem 
środków dopuszczonych do stosowa-
nia w placówkach służby zdrowia. 
W pierwszej kolejności należy wy-
konać dezynsekcję jednorazowych 
środków ochrony indywidualnej, 
przedmiotów jednorazowego użyt-
ku oraz odzieży pacjenta, umiesz-
czonych w worku koloru czerwo-
nego. Worek z odpadami powinna 
zamknąć ekipa dezynsekcyjna i po-
zostawić go do poprawnego opisania 
personelowi medycznemu. Dalsze 
postępowanie, jak z odpadem me-
dycznym zakaźnym. Ekipa dezyn-
sekcyjna wykonuje dezynsekcję po-
ścieli, przedmiotów wielorazowego 
użycia oraz odzieży pacjenta, a na-
stępnie dezynsekcję całego pomiesz-
czenia, w którym przebywał pacjent. 

Co zrobić z odpadami?
Podczas pracy ekipy DDD w szpi-

talu powstają odpady medyczne za-
kaźne, czyli takie, które zawierają 
żywe mikroorganizmy lub ich toksy-
ny, o których wiadomo, lub co do któ-
rych istnieją wiarygodne podstawy 
do przyjęcia, że wywołują choroby 
zakaźne u ludzi lub innych żywych 
organizmów. Konkretniej, odpady 
o kodzie odpadów 18 01 03* – inne 

odpady, które zawierają żywe drob-
noustroje chorobotwórcze lub ich 
toksyny oraz inne formy zdolne do 
przeniesienia materiału genetycz-
nego, o których wiadomo, lub co do 
których istnieją wiarygodne podsta-
wy do sądzenia, że wywołują choro-
by u ludzi i zwierząt. 

Odpady medyczne zakaźne, z wy-
jątkiem odpadów o ostrych końcach 

i krawędziach, zbiera się w miejscu 
ich powstawania, do worków jednora-
zowego użycia z folii polietylenowej 
lub sztywnych pojemników koloru 
czerwonego, wytrzymałych, odpor-
nych na działanie wilgoci i środ-
ków chemicznych, z możliwością 
jednokrotnego zamknięcia. Odpa-
dy o ostrych końcach i krawędziach 
zbiera się do specjalnych pojemników 
odpornych na przebicia bądź prze-
kłucia, także w kolorze czerwonym. 
Każdy pojemnik na odpady powi-
nien mieć stosowne oznakowanie.

Po wykonaniu dezynsekcji należy 
sporządzić protokół, który oprócz za-
stosowanych preparatów i metodzie 
zabiegu musi zawierać zalecenia dla 
personelu szpitala o zabiegach mycia 
z dezynfekcją, które należy przepro-
wadzić po zaleconym czasie. 

Uwaga! w szpitalach, w których 
powyższe czynności są wykonywa-
ne z ekipą DDD należy opracować 
odpowiednie procedury. 

Odpady, to każda substan-
cja lub przedmiot, których 
posiadacz pozbywa się, 
zamierza się pozbyć lub do 
których pozbycia się jest 
obowiązany. Odpady me-
dyczne natomiast, to od-
pady powstające w związku 
z  udzielaniem świadczeń 
zdrowotnych oraz prowa-
dzeniem badań i  doświad-
czeń naukowych w zakresie 
medycyny.

Firma DDD przeprowadza dezynsekcję odzieży pacjenta

Po dezynsekcji worek z odpadami zakaźnymi 
zamyka ekipa DDD
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Dezynsekcja

AArgon (Ar) jest gazem szlachet-
nym, praktycznie niereaktywnym, 
nie ma żadnego znaczenia biolo-
gicznego, nie ma wpływu na środo-
wisko i jest jednym ze składników 
powietrza atmosferycznego (około 
0,93%). Zabiegi fumigacji argonem 
przeprowadza się w podobny sposób 
jak azotem, najczęściej w gazoszczel-
nych workach z polietylenu lub po-
lichlorku winylu, w temperaturze 
pokojowej 23-25°C. Podniesienie 
temperatury przyspiesza proces de-
zynsekcji, ale najlepsze efekty uzy-
skuje się tylko do 40°C. Fumigacją 
argonem zainteresowane są głównie 
duże ośrodki muzealne i biblioteki, 
ze względu na brak ujemnego wpły-
wu atmosfery argonowej na malatu-
ry, czy pozłoty zdobiące zabytkowe 
obiekty drewniane, np. rzeźby czy 
ramy oraz barwniki znajdujące się 
w rękopisach. 

Pierwsze próby gazowania
Zabiegi fumigacji prowadzone 

przez zespół R. Koestlera wykaza-
ły większą skuteczność argonu niż 
azotu. Gaz ten zabijał owady 25-50% 
szybciej i prawdopodobnie niszczył 
także grzyby, które mogły przetrwać 

w atmosferze azotu. Według N. Va-
lentin, skuteczność działania argo-
nu na larwy spuszczela pospolitego 
zasiedlające badane próbki drewna, 
wynosiła 80% po 5 dniach ekspozy-
cji. Badania nad działaniem argo-

nu na kołatkowate, miazgowcowate, 
chrząszcze z gatunku Attagenus uni-
color i świdrzyka cygarowca, wyka-
zały lepsze rezultaty i szybszy czas 
działania argonu o około 30%. 

dr inż. Aleksandra Wójcik – Wydział Technologii Drewna, SGGW w Warszawie

Fumigacja argonem
Zabiegi w bibliotekach i muzeach

Beztlenowe metody dezynsekcji z użyciem gazów niereaktywnych znajdują coraz częściej zastosowanie w muzealnictwie, 
a także różnych gałęziach przemysłu. W metodach tych wykorzystuje się azot i argon, dwa gazy obojętne będące skład-
nikami atmosfery. Azot jest częściej stosowany ze względu na niskie koszty zabiegu, argon jest stosowany rzadziej, ze 
względu na wyższe ceny samego gazu.

Próby gazowania w Zakładzie Ochrony Drewna, szafki w worku z podwójnego rękawa ogrodniczego.

Większość zabiegów fumigacji ga-
zami obojętnymi odbywa się przy 
użyciu azotu, głównie ze względu 
na niższe ceny tego gazu. Argon 
może być konkurencyjny, pod wa-
runkiem, że będzie tańszy.
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Pierwsze próby gazowania z uży-
ciem argonu, przeprowadzone na 
zbiorach bibliotecznych opisał 
w 1990 r. de Cesare, niestety nie 
podając żadnych parametrów ani 
metodyki, oprócz wzmianki, że ga-
zowanie przeprowadzono w folio-
wych workach. Badania nad zasto-
sowaniem argonu do dezynsekcji 
zabytkowych obiektów drewnianych 
przeprowadzane były również w Get-
ty Conservation Intstitute 
w Los Angeles, American 
Institute for Conservation of 
Historic Artistic Works oraz 
Muzeum Australii w Syd-
ney. Ponad 1000 eksponatów 
w Metropolitan Museum of 
Art w Nowym Jorku, m.in. 
obrazów na drewnianych 
podłożach oraz ram do ob-
razów, poddano gazowaniu 
argonem bez skutków ubocz-
nych względem malatury 
i pozłoty. 

Prace nad zastosowaniem 
argonu do dezynsekcji drew-
na były również prowadzo-
ne w Polsce, w Zakładzie 
Ochrony Drewna, na Wy-
dziale Technologii Drewna, SGGW 
w Warszawie, przez dr P. Boruszew-
skiego. Badania te potwierdziły wła-
ściwości argonu jako gazu duszącego, 
przydatnego do fumigacji owadów – 
technicznych szkodników drewna. 

Udane dezynsekcje
W 1994 r. przeprowadzono pilo-

tażowy program fumigacji argonem 
zbiorów bibliotecznych i dokumen-
tów zaatakowanych przez psotnika 
zakamarnika (Lachesilla pedicularia). 
Zabieg wykonano w klasztorze na gó-

rze Atos, na 70. rękopisach. Umiesz-
czono je w specjalnych gazoszczel-
nych torbach, w atmosferze argonu, 
przy zawartości tlenu 700-1000 ppm. 
Ze względu na niską temperaturę pa-
nującą w bibliotece klasztoru zabieg 
trwał 30 dni. Na pozostałych zbio-
rach, ze względu na koszty, zabiegi 
wykonano z użyciem ditlenku węgla.

W 1992 r. przeprowadzono rów-
nież udaną dezynsekcję fortepianu 

z kolekcji Fundacji Bartolomé Pons 
Cabrera w Walencji w Hiszpanii, za-
atakowanego przez kołatka domo-
wego (Anobium punctatum). Instru-
ment przewieziono do Instytutu del 
Patrimonio Histórico w Madrycie, 
gdzie poddano go gazowaniu argo-
nem w specjalnym namiocie wyko-
nanym z Saranexu (laminat poli-
etylenu poli [dichlorek winylidenu] 
i kopolimer etylen-octan winylu). 
Przez 14 dni utrzymywano wilgot-
ność względną powietrza 40% i tem-
peraturę 24-25°C, a namiot napełnia-

no dwukrotnie argonem, utrzymując 
zawartość tlen na poziomie 100 ppm. 
Dodatkowo po 8 dniach wprowa-
dzono 30 pakietów przechwytywa-
cza tlenu – Ageless Z-2000. Śmier-
telność szkodników monitorowano 
przez umieszczenie próbek drewna 
sztucznie zasiedlonych larwami.

W Galicji w Hiszpanii, wykorzy-
stując metody opracowane przez 
N. Valentin, wykonywano zabieg 

fumigacji argonem w archi-
wum znajdującym się w za-
bytkowym budynku, w któ-
rym mieściło się 9000 m 
regałów z  archiwaliami. 
Około 20% zbiorów doku-
mentów oraz meble były 
zasiedlone przez miazgow-
ca chrząszcza z rodzaju Lyc-
tus. Dwuletni program kon-
serwatorski, jakim objęto 
zbiory, przewidujący dezyn-
sekcje za pomocą środków 
owadobójczych, był tylko 
częściowo skuteczny i nie 
zmniejszył wyraźnie licz-
by dorosłych owadów i larw 
w dokumentach. Procedury 
zastosowane przez Valentin, 

zakładały umieszczenie zbiorów 
w gazoszczelnych torbach z folii. 
Worki przedmuchiwano argonem 
przez 10 godzin, do uzyskania at-
mosfery zawierającej 200 ppm tlenu 
i o wilgotności względnej 30%, a na-
stępnie uszczelniono i utrzymywa-
no w temperaturze 30°C przez 4 dni. 
Owady dorosłe, larwy i poczwarki 
zostały wyeliminowane przez niedo-
tlenienie. Te same procedury z do-
brym skutkiem zastosowano przy 
dezynsekcji zbiorów w archiwach 
La Coruña w Hiszpanii. 

Argon zasługuje na uwagę ze względu na szybszy czas 
działania i wolniejsze tempo przecieku tlenu do worków 
nim wypełnionych. Valentin podaje, że po 11 dniach za-
biegu, w workach z polichlorku winylu wzmacnianego 
poliestrem wypełnionych azotem, poziom tlenu wzrósł 
o 2,3%, a argonem o 1,6%. Zwolennicy stosowania 

argonu zaznaczają, że jest to gaz cięższy od tlenu 
i mniej gęsty od ditlenku węgla, dlatego może koncen-
trować się w niższych warstwach wokoło gazowanych 
obiektów, co prawda w czasie gazowania w workach 
podobny efekt stratyfikacji jest mało prawdopodobny.

Argon jest alternatywą dla gazów toksycznych, 
daje dobre efekty i  działa szybciej niż azot, ale 
wysokie koszty ograniczają jego praktyczne za-
stosowanie. Najczęściej jest wykorzystywany do 
dezynsekcji w muzeach, bibliotekach i archiwach, 
z uwagi na swoją chemiczną obojętność, tak ważną 
dla cennych obiektów poddawanych zabiegom.

Za argonem przemawia jego oddziaływanie za-
równo na owady, jak i  grzyby oraz możliwość 
stosowania przy przechowywaniu różnych ła-
two psujących się produktów. 
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Epidemiologia

J
Owsik – Enterobius 
vermicularis

Jest to pasożyt kosmopolityczny 
i monokseniczny. W klimacie umiar-
kowanym jest to najczęstszy wśród 
nicieni pasożyt ludzi. W Polsce czę-
stość zarażenia osób dorosłych wyno-
si 10%, dzieci 20-30%. W niektórych 
środowiskach, takich jak np. żłobki, 
domy dziecka, internaty czy oddzia-
ły szpitalne, częstość ta sięga nawet 
100%. Przyjmuje się, że występowa-
nie zarażeń owsikami u dzieci w Pol-
sce znajduje się na drugim miejscu 
po lambliach. Badania prowadzone 
w wielu krajach świata dowodzą, iż 
wśród zakażonych dzieci 30-40% 
należy do rasy kaukaskiej, a 10-15% 
do rasy negroidalnej.

Owsiki przebywają przeważnie 
w końcowym odcinku jelita cienkie-
go, w miejscu jego przejścia w jelito 
grube oraz w jelicie grubym. Z ba-
dań nad ich rozmieszczeniem w je-
licie wynika, że najwięcej osobni-
ków zasiedla okrężnicę (75%), jelito 
ślepe (17%) oraz wyrostek robacz-
kowy (1,3%). Samce osiągają dłu-
gość 0,5 cm, samice 1 cm. Mimo, 
iż postać dorosła żyje tylko 20-30 
dni, może przynieść wielkie szkody 
żywicielowi, ponieważ u zarażone-
go osobnika są setki, a nawet tysią-
ce owsików, których przybywa z każ-
dym nowym zarażeniem.

Samica składa około 10 000 jaj, 
które powleczone są kleistą sub-
stancją. Dzięki niej przyczepiają się 
do skóry człowieka, pościeli, bieli-
zny itp. W czasie składania jaj peł-
zające w okolicy odbytu samice wy-

wołują swędzenie, które wzmagane 
jest wydzielaną lepką oraz drażniącą 
cieczą. Uczucie swędzenia powoduje 
drapanie, przez co jaja zabierane są 
na skórę palców lub pod paznokcie. 
W ten sposób mogą być połknięte 
wraz z pożywieniem (autoegzoinwa-
zja). Samozarażenie może zachodzić 
także na drodze retroinwazji. W tym 
przypadku z jaj złożonych w okoli-
cach odbytu wylęgają się larwy, które 
wpełzają do jelita grubego. Kolejnym 
sposobem zarażenia jest autoendo-
inwazja, notowana zwłaszcza często 
u osób z zaparciami. Samice składają 
wtedy jaja w okrężnicy lub w prost-
nicy. Ponadto zarażenie może nastą-
pić drogą inhalacyjną (oddechową) 
– jaja mogą być wdychane do jamy 
nosowo-gardłowej, a następnie poły-
kane. Z jaj, które dostały się do prze-
wodu pokarmowego wykluwają się 
larwy przechodzące do jelita grube-

go. Tam po 2-4 tygodniach rozwija-
ją się w dorosłe pasożyty odżywiają-
ce się zawartością jelita (bakteriami) 
i zdolne do dalszego rozmnażania się. 

U dorosłych najczęściej obserwuje 
się zarażenie bezobjawowe lub skąpo 
objawowe. Dzieci cierpiące na owsicę 
(enterobiosis) skarżą się na brak łak-
nienia, bóle brzucha, są blade, po-
budliwe i rozdrażnione. Często mają 
zaburzenia snu i cechują się zaha-
mowaniem rozwoju psychicznego 
i fizycznego. Może także dochodzić 
do zapalenia pochwy na skutek do-
stania się samic do żeńskiego ukła-
du rozrodczego. Wokół pasożytów, 
które dostają się do jamy otrzewnej, 
tworzą się ziarniniaki. Do powikłań 
owsicy zalicza się zapalenie wyrostka 
robaczkowego, zmiany skórne okolic 
odbytu oraz przewlekłe stany zapalne 
sromu i pochwy. Objawy owsicy za-
leżą od intensywności inwazji, czasu 

dr Elżbieta Kaczorowska – Katedra Zoologii Bezkręgowców i Parazytologii, Uniwersytet Gdański, Gdańsk

Najczęstsze choroby pasożytnicze dzieci
Nicienie atakują

Nicienie to gromada należąca do typu obleńców, do której zalicza się ponad 10 000 gatunków wolnożyjących oraz paso-
żytniczych. Te ostatnie są często spotykane u ludzi, zwłaszcza u dzieci, u których wywołują liczne choroby układu pokar-
mowego. Poniżej opisano pasożyty najczęściej notowane u dzieci w Polsce. 
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GGatunki pasożytnicze stanowią 
około 50% wszystkich opisanych 
dotychczas gatunków zwierząt. Od-
notowuje się je głównie wśród pier-
wotniaków (wcześniej zaliczanych 
do królestwa zwierząt) oraz licznych 
grup bezkręgowców. Mogą opano-
wywać nowe, odległe rejony geo-
graficzne lub kolonizować nowych 
żywicieli, przy czym w warunkach 
naturalnych główną rolę w ich roz-
przestrzenianiu pełnią wędrówki ży-
wicieli, np. okresowe migracje ryb 
i ptaków. Na przemieszczanie się pa-
sożytów wpływa również człowiek, 
umożliwiając rozprzestrzenianie się 
wielu gatunków drogą morską i lot-
niczą. Ponadto sam, jako żywiciel, 
przenosi swoje pasożyty niekiedy na 
bardzo duże odległości. Należy jed-
nak pamiętać, iż nie wszystkie intro-
dukowane gatunki mogą wytworzyć 
na nowym terenie samoutrzymują-
ce się populacje. Dokonuje tego je-
dynie 10% z nich, z czego 90% pozo-
staje w nowym środowisku na etapie 
neutralnej populacji, a tylko pozo-
stałe 10% staje się gatunkami inwa-
zyjnymi. Wśród nich napotyka się 
także na pasożyty. 

Według specjalistów gatunki in-
wazyjne są poważnym problemem 
ekologicznym i społeczno-gospo-
darczym. Zachowanie się gatunków 
obcych na nowych terenach jest róż-
ne i niesie ze sobą ryzyko zaburzeń 
w ustabilizowanych biocenozach oraz 
zagrożenia dla gospodarki i zdro-
wia ludzkiego. Niestety koszt zwal-
czania gatunków inwazyjnych i na-
prawienia szkód, które wyrządzają 

jest bardzo wysoki. Obliczono, że 
w 2008 r. osiągnął on w Unii Euro-
pejskiej kwotę szacowaną od 9,6 do 
12,7 miliardów euro. W tym samym 
roku Komisja Europejska wydała ko-
munikat „W kierunku strategii UE 
w sprawie gatunków inwazyjnych”. 
Uzgodniono, że problem ten wymaga 
trzystopniowego podejścia, tj. zapo-
biegania, eliminacji oraz odizolowa-
nia i długofalowego kontrolowania. 

Mogą przenosić  
i zarażać malarią

Komary (Diptera: Culicidae) to 
rodzina muchówek reprezentowana 
w Polsce przez 47 gatunków. Dorosłe 
pobierają pokarm płynny, przy czym 
krwią żywią się tylko samice. Nie-
które z komarów (gatunki ornitofil-
ne) atakują ptaki, większość preferu-
je krew innych niż człowiek ssaków. 
Niektóre jednak są typowo antropo-
filne. Komary, poza tym, że są owa-
dami uciążliwymi, przenoszą wiele 
patogenów ludzi i zwierząt. W Polsce 
20 gatunków komarów może prze-
nosić wirusy, w tym 15 z nich zara-
ża zwierzęta 8 gatunkami wirusów, 
a 17 zdolnych jest przenosić 4 gatunki 
wirusów na ludzi. Wśród komarów, 
które odnotowuje się w naszym kra-
ju, i które są wektorami chorób lu-
dzi, 10 gatunków może stanowić po-
ważne zagrożenie epidemiologiczne. 
W Polsce występuje między innymi 
5 gatunków widliszków (Anopheles), 
zdolnych przenosić zarodźca mala-
rii. W naszym kraju jednak pierwot-
niak ten obecnie nie występuje. Na-
leży jednakże pamiętać, iż w 2013 r. 

importowano do Europy aż 5000 
przypadków malarii. Przypadki te, 
jak i wykryte niedawno na naszym 
kontynencie ogniska choroby wska-
zują, że może ona pojawić się w re-
jonach wcześniej od niej wolnych.

Są też wektorami wirusa  
gorączki Zachodniego Nilu

Żyjące w Polsce komary mogą 
roznosić także wirusa gorączki 
zachodniego Nilu (WNV). Spośród 
46 gatunków, z których na świecie 
wyizolowano tego wirusa, 12 odno-
towuje się w Polsce. Są to gatunki 
pospolite, jak np. Culex pipiens. Wirus 
ten należy do arbowirusów z rodza-
ju Flavivirus, znany jest w środkowej 
Europie od ponad 30 lat i wykazy-
wany był w wielu krajach u koma-
rów, migrujących ptaków i koni. 
Pierwotnym rezerwuarem wirusa są 
ptaki (około 135 gatunków), głównie 
wędrujące. Ponadto wiremię, umoż-
liwiającą podtrzymanie wirusa w na-
turalnym ognisku, wykazano u ludzi 
i koni. U ludzi większość zakażeń 
(około 80%) przebiega bezobjawo-
wo, u pozostałych występują obja-
wy grypopodobne. U mniej niż 1% 
przypadków obserwuje się objawy 
neurologiczne. Śmiertelność u lu-
dzi sięga 5-15%. Do 2013 r. specjali-
ści przebadali ponad 20 tysięcy ko-
marów z 10 gatunków i 6 rodzajów 
pochodzących z rejonów całego na-
szego kraju, jednak w żadnym z nich 
nie wykryto tego wirusa. Nie ozna-
cza to jednak, że komary w Polsce 
nie są nim zakażone, tym bardziej, 
że natrafiono na ptaki (wróble i ma-

dr Elżbieta Kaczorowska – Katedra Zoologii Bezkręgowców i Parazytologii, Uniwersytet Gdański, Gdańsk

Inwazyjne komary
Niebezpieczne bo przenoszą choroby

Największe niebezpieczeństwo, które wynika z pojawiania się pasożytniczych gatunków inwazyjnych, to fakt, że są wek-
torami zarazków chorobotwórczych. Raport WHO donosi, że co roku około 77 000 Europejczyków zapada na choroby 
przenoszone właśnie przez te wektory. W wyniku ukąszenia komara, muchy piaskowej i kleszcza, w latach 1990-2010, 
zachorowało ponad 1,5 miliona osób.

 Glista ludzka – Ascaris lumbricoides (samiec po lewej, samica po prawej)
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jej trwania i indywidualnej wrażli-
wości osobniczej. Choroba ta może 
utrzymywać się długo, zwłaszcza na 
skutek samozarażenia. 

Leczenie w przypadku owsicy 
powinno być stosowane u wszyst-
kich zarażonych i, aby było w pełni 
skuteczne, konieczne jest leczenie 
przyczynowe i postępowanie ogól-
ne. W leczeniu stosuje się pyrantel, 
mebendazol i albendazol. Postępo-
wanie ogólne obejmuje szczególne 
przestrzeganie higieny, dokładne 
pranie i gotowanie bielizny i poście-
li, mycie i dezynfekcję przedmiotów 
codziennego użytku. Należy pamię-
tać, iż owsica jest parazytozą rodzin-
ną i dlatego leczenie oraz 
profilaktyka powinny do-
tyczyć wszystkich domow-
ników lub/i dzieci przeby-
wających w internatach 
lub żłobkach. Ponadto, co 
jest szczególnie ważne, ist-
nieje zawodowe narażenie 
na owsicę, dotyczące pra-
cowników domów dziecka, 
przedszkoli i pielęgniarek. 

Glista ludzka  
– Ascaris 
lumbricoides

Jest to gatunek kosmo-
polityczny i monoksenicz-
ny, jeden z największych 
pasożytów jelitowych czło-
wieka – samice mają 20-30 
cm długości, samce 15-25 cm. Uwa-
ża się, że ponad 1/4 ludzkości świata 
zarażona jest tym pasożytem, przy 
czym częściej zarażone są dzieci. Gli-
sta ludzka jest transmitowana dro-
gą pokarmową (per os), za pośred-
nictwem brudnych rąk, pożywienia 
(najczęściej przez zjedzenie nieumy-
tych, zanieczyszczonych odchodami 
warzyw i owoców) lub wody pitnej. 
Grupę szczególnie narażoną na za-
rażenie stanowią bawiące się w pia-
sku dzieci. W Polsce ogniska glistni-
cy (askariozy) znajdują się na wsiach 
i przedmieściach. Jej szerzeniu sprzy-
jają defekacje poza miejscami do tego 

przystosowanymi, używanie odcho-
dów jako nawozu oraz zaniedbania 
sanitarne w ich usuwaniu. 

Po zjedzeniu jaja inwazyjnego, 
w jelicie cienkim wydostaje się z nie-
go larwa, która migruje z krwią do 
wątroby, serca i płuc. Tam podlega 
kolejnym linieniom i przebija się do 
światła pęcherzyka płucnego, a na-
stępnie trafia do tchawicy i krta-
ni. Wędrówka ta trwa około 10 dni. 
Ponownie połknięta larwa trafia do 
jelita, w którym w ciągu 60-80 dni 
osiąga dojrzałość płciową. 

Obraz glistnicy oraz kliniczne 
symptomy zależne są od fazy inwa-
zji. Migrujące larwy mogą spowodo-

wać stan zapalny zajętych narządów 
oraz drażnienie nabłonka rzęsko-
wego dróg oddechowych. Podczas 
migracji larw przez wątrobę i płuca 
mogą wystąpić objawy reakcji za-
palnych, symptomy astmopodobne 
oraz uszkodzenie płuc. Mogą poja-
wić się nacieki płucne (widoczne na 
zdjęciach radiologicznych) oraz eozy-
nofilia we krwi obwodowej (zespół 
Löefflera). Faza jelitowa jest często 
bezobjawowa, a chorzy skarżą się na 
nawracające bóle brzucha, wzdęcia, 
nudności, biegunki tłuszczowe na 
przemian z zaparciami. Postaci doro-
słe wywołują stan zapalny przewodu 
pokarmowego, zużywają składniki 

odżywcze żywiciela i mogą doprowa-
dzić do niedrożności przewodu po-
karmowego, trzustkowego lub prze-
wodów żółciowych. Towarzyszą temu 
gorsze samopoczucie, podwyższenie 
ciepłoty ciała, apatia lub nadmierne 
pobudzenie. Może dojść do zmniej-
szenia masy ciała i zahamowania 
rozwoju psychicznego i fizycznego. 
Wydzieliny i wydaliny każdego sta-
dium rozwojowego glisty mogą spo-
wodować reakcję alergiczną i wzrost 
wrażliwości na infekcje. W przypad-
ku masowego zarażenia najczęstsze 
objawy wynikają ze strony układu 
oddechowego – pojawia się wilgot-
ny kaszel, stany spastyczne oskrzeli, 

zespół Löefflera i wysyp-
ki uczuleniowe. Groźnym 
powikłaniem jest glistni-
ca narządowa, która jest 
wynikiem nietypowego 
umiejscowienia się paso-
żyta. Dorosłe glisty, np. 
pod wpływem leków, po-
karmów lub wysokiej tem-
peratury, przebijają ściany 
jelita i wędrują do przewo-
dów żółciowych, trzustko-
wych itp. 

W przypadku glistni-
cy należy pamiętać, iż 
istnieje wiele leków sku-
tecznych w zwalczaniu pa-
sożyta w fazie jelitowej. 
Niestety, żaden nie skut-
kuje w przypadku glisty 

w fazie płucnej. W leczeniu glistnicy 
stosuje się mebendazol, pyrantel, al-
benzadol i sole piperazyny. W przy-
padku powikłań stosuje się leczenie 
chirurgiczne. Profilaktyka polega 
głównie na przestrzeganiu zasad hi-
gieny, ale także na nieużywaniu nie-
kompostowanego kału jako nawozu. 

Glista psia – Toxocara canis, 
Glista kocia – Toxocara cati

Pasożyty te w postaci dorosłej wy-
stępują w jelicie cienkim zwierząt 
mięsożernych, głównie psów, ko-
tów, wilków, lisów. Należą do gatun-
ków kosmopolitycznych, dla których 

Gatunki pasożytniczych nicieni charakteryzują się 
dużą inwazyjnością, wysoką reprodukcyjnością i od-
pornością, dlatego notowane są powszechnie na 
terenie całego świata. Ponieważ mogą być przyczy-
ną poważnych chorób, zapobieganie im jest jednym 
z  głównych zadań parazytologów i  lekarzy. Należy 
jednak pamiętać, iż główne metody przeciwdziałania 
występowaniu gatunków pasożytniczych są stosuko-
wo proste. Należą do nich: zachowanie odpowiedniej 
higieny, odrobaczanie zwierząt domowych, tępienie 
much, zakaz nawożenia gleb ludzkimi odchodami 
i opróżniania szamb na pola uprawne. W profilaktyce 
tych chorób dużą rolę mogą odegrać firmy DDD.
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człowiek jest żywicielem przypadko-
wym, a potencjalnym źródłem zara-
żenia jest zanieczyszczona odcho-
dami zwierząt ziemia w ogrodach, 
parkach oraz piaskownice. 

Badania naukowe dowodzą, że na 
świecie zarażenie dorosłych psów się-
ga 3-80%, a 90-100% szczeniąt rodzi 
się z tym pasożytem. Dane wskazują 
też, że 0,3-87% gleb jest skażonych ja-
jami Toxocara spp. W Polsce wysokie 
skażenie gleby jajami tych gatunków 
stwierdzono nie tylko na wsiach, ale 
także w miastach – na podwórkach, 
w parkach, terenach rekreacyjnych, 
plażach. Badania prowadzone na te-
renie Krakowa dowiodły, że ponad 
80% znalezionych jaj należało do T. 
cati, co wskazuje, że na obszarach 
zurbanizowanych w szerzeniu tok-
sokaroz większą rolę odgrywają zdzi-
czałe, nieodrobaczane koty. 

W organizmie człowieka z po-
łkniętego jaja inwazyjnego wylęga 
się larwa, która nie osiąga postaci 
dojrzałej. Wędruje z krwią, a następ-
nie przebija się przez ścianę naczy-
nia i przenika do przyległych tkanek. 
Wokół larwy tworzą się ziarniniaki, 
zbudowane głównie z komórek kwa-
sochłonnych. W tkankach ludzkich 
najczęściej bytuje w wątrobie, płu-
cach, oku, sercu i w ośrodkowym 
układzie nerwowym. W przypad-
ku zarażenia człowieka przez T. ca-
nis wyróżnia się trzy postaci tokso-
karozy: trzewną, oczną i mózgową. 
Postać trzewna, stosunkowo łagodna, 
najczęściej występuje u dzieci, doty-
czy głównie wątroby i objawia się bó-
lami brzucha, kaszlem, powiększe-
niem wątroby i śledziony. W postaci 
ocznej, notowanej stosunkowo często 
u młodzieży i ludzi młodych, larwy 
osiadają na dnie oka, a wokół nich 
powstają ziarniniaki, które mogą 
zająć wszystkie warstwy siatkówki. 
Objawami tej postaci jest obniżenie 
ostrości wzroku, aż do całkowitej 
utraty widzenia oraz zez. Obraz kli-
niczny i objawy toksokarozy mózgo-
wej nie są specyficzne. Objawy mogą 
być wyrazem podrażnienia opon 
mózgowo-rdzeniowych lub zajęcia 

tkanki mózgowej. W tym ostatnim 
przypadku odnotowuje się napady 
padaczki i zaburzenia świadomości. 
Objawy toksokarozy kociej są podob-
ne do wywołanych przez T. canis. 

W leczeniu obu przypadków naj-
częściej stosuje się diethylcarbama-
zynę, albendazol lub tiabendazol. 
W przypadkach ciężkich potrzebne 
jest leczenie operacyjne. Ponieważ 
stwierdzono, że najbardziej zanie-
czyszczonymi terenami są obszary 
w centrum miast, tj. skwery, par-
ki, zieleńce osiedlowe, piaskownice 
i place zabaw, profilaktyka polega 
na odrobaczaniu zwierząt, zwłasz-
cza szczeniaków i kociąt, sprząta-
niu odchodów i ochronie piaskow-
nic przed zanieczyszczeniem. 

Włosogłówka ludzka  
– Trichuris trichura

Jest to pasożyt kosmopolityczny, 
notowany w jelicie grubym człowie-
ka i małp. Według WHO na świecie 
zarażonych jest blisko 400-500 milio-
nów ludzi. W Polsce pod względem 
częstości występowania jest drugim 
po owsiku pasożytem przewodu po-
karmowego człowieka, a zarażenie 
dotyczy 3-25% ludności naszego kra-
ju. Zarażane są przede wszystkim 
dzieci, ponieważ jajami tego nicie-
nia zanieczyszczona jest najczęściej 
gleba. Inwazje odnotowuje się czę-
ściej u mieszkańców wsi. 

Postać inwazyjna to jajo, które do-
staje się do przewodu pokarmowego 

człowieka per os, przez zanieczysz-
czone ręce, pokarm lub wodę pitną. 
W zarażeniu mogą także pośred-
niczyć muchy, które przenoszą jaja 
z odchodów na produkty spożywcze. 
W jelicie cienkim uwalnia się lar-
wa, która wędruje do jelita grubego, 
gdzie dojrzewa. Postać dorosła paso-
żytuje w błonie śluzowej jelita, roz-
rywając cienkim końcem naczynia 
kapilarne, z których pobiera krew. 
Samica składa jaja, które rozwijają 
się w odpowiednich warunkach śro-
dowiska zewnętrznego. Wraz z ka-
łem jaja muszą dostać się do ciepłej, 
wilgotnej gleby, w której dojrzewają. 
Objawy choroby (trychuriozy) poja-
wiają się przy dużych inwazjach, do 
których dołączają się najprawdopo-
dobniej infekcje bakteryjne. Z tego 
powodu pojawiają się owrzodzenia, 
bóle brzucha, nudności i biegunka, 
której może towarzyszyć wypada-
nie odbytnicy. Inwazjom przewle-
kłym towarzyszy: brak łaknienia, 
biegunki naprzemienne z zaparciem, 
niedożywienie i zahamowanie roz-
woju. Może pojawić się też alergicz-
na wysypka. 

Leczenie polega na podawaniu 
mebendazolu lub albendazolu. Pro-
filaktyka to przede wszystkim lecze-
nie osób już zarażonych, właściwa 
utylizacji odchodów ludzkich, za-
chowanie zasad higieny (mycie rąk), 
mycie warzyw i owoców oraz tępie-
nie much. 

Włosogłówka ludzka – Trichuris trichura (autor: E. Sontag)
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JJak duży jest problem zwierząt na 
drogach pokazują statystyki. Z roku 
na rok wzrasta liczba wypadków z ich 
udziałem, co jest związane z rów-
noczesnym zwiększaniem się ilości 
samochodów na drogach. W Polsce 
w 2001 r. doszło do 8,5 tys. kolizji ze 
zwierzętami, a w 2010 r. już do ponad 
17,5 tys.! Spośród nich 149 zakwa-
lifikowano jako wypadki, w których 
śmierć poniosło 11 osób, a 175 zostało 
rannych. Jak łatwo policzyć, do ko-
lizji samochodu ze zwierzęciem do-
chodziło co 29 minut. Prawdopodob-
nie liczby mówiące o kolizjach bez 
ofiar są znacznie zaniżone. Badania 
pokazują, że tylko co czwarty kie-
rowca zgłasza policji fakt potrącenia 
zwierzęcia. Ma to miejsce najczęściej 
wtedy, gdy samochód posiada poli-
sę autocasco i aby z niej skorzystać 
właściciel musi okazać notatkę po-
licyjną. Większość kierowców nie 
powiadamia o zderzeniu z powodu 
pośpiechu lub błędnej opinii o tym, 
że potrącenie zwierzęcia jest kara-
ne. Tymczasem, że zgłoszenie takie 
jest obowiązkowe, zgodnie z Art. 25 
Ustawy o ochronie zwierząt z dnia 21 
sierpnia 1997 r. „Prowadzący pojazd 
mechaniczny, który potrącił zwierzę, 
obowiązany jest, w miarę możliwości, 
do zapewnienia mu stosownej pomocy 
lub zawiadomienia jednej ze służb (…)”. 

Najpoważniejsze w skutkach są 
zderzenia z dużymi ssakami

Jak pokazują statystyki, najczę-
ściej dochodzi do potrąceń saren, 
dzików i jeleni, a w niektórych re-

jonach, np. w powiecie żyrardow-
skim, dość częste są też wypadki 
z udziałem łosi. Do zderzeń z du-
żymi ssakami dochodzi z różną czę-
stotliwością, w różnych porach roku 
oraz dnia. Najwięcej kolizji notuje 
się w kwietniu, maju, październiku 
i listopadzie, ponieważ w tych mie-
siącach zwierzęta intensywnie mi-
grują między siedliskami i mają 
większe ryzyko napotkania samo-
chodów. Najmniej kolizji notuje się 
w styczniu i lutym. Duże zwierzęta 
podczas migracji przemierzają wiel-
kie odległości, np. łoś pokonuje 200 
km, a wilk nawet 300 km. W ciągu 
dnia jeleń przemieszcza się o oko-
ło 10-12 km, można sobie wyobra-

zić ile dróg w tym czasie przecina. 
Również pora dnia ma znaczenie dla 
ryzyka kolizji. Najczęściej występują 
one wieczorem, a w godzinach 20-22 
jest ich dwukrotnie więcej niż rano, 
gdy występuje drugi szczyt w godzi-
nach 6-8. Najwięcej kolizji jest wtedy, 
gdy panują dobre warunki atmosfe-
ryczne, w których kierowcy stają się 
mniej czujni i szybciej jeżdżą.

Niestety kolizja z dużym ssakiem 
w 98% przypadków kończy się śmier-
cią zwierzęcia, a w 0,04% zderzeń 
giną ludzie. Prawie zawsze docho-
dzi do znacznego uszkodzenia po-
jazdu, czasami wręcz całkowitego 
unieruchomienia. Związane jest to 
ze znaczną masą zwierzęcia. Doro-

Kolizje drogowe ze zwierzętami
Ten problem można ograniczyć do minimum
Miasto nie jest przyjaznym miejscem do poruszania się dla zwierząt. Gęsta sieć ulic stwarza niebez-
pieczeństwo kolizji z samochodami, nie sprzyja im także infrastruktura drogowa, np. popularne u nas 
ekrany dźwiękochłonne. Na szczęście istnieją dość skuteczne środki, których zastosowanie może przy-
nieść korzyści obu stronom. Przedstawiamy i analizujemy je w niniejszym artykule.

mgr Krzysztof Dudek, prof. dr hab. Piotr Tryjanowski 
Instytut Zoologii, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu

Jeleniowate są najczęstszymi sprawcami kolizji z samochodami, niestety często zwierzę ginie na miej-
scu, a z powodu ich dużej masy samochód ulega znacznym uszkodzeniom (autor: J. Więckowski)
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sła sarna waży około 30 kg, a dzik 
może osiągnąć masę nawet 300 kg! 
Niebezpieczne dla kierowcy i pasa-
żerów są zwłaszcza zderzenia z je-
leniami i łosiami, które z powodu 
swojej wysokości często po uderze-
niu przez przednią szybę wpadają 
do wnętrza samochodu i powodują 
dodatkowe obrażenia.

Badania pokazują, że na drogach 
o natężeniu ruchu do 1000 pojazdów/
dobę, większości osobników udaje się 
bezpiecznie przejść na drugą stronę, 
ale przy natężeniu 2 500 już tylko 
50% zwierząt przeżywa taką prze-
prawę. Natężenie powyżej 8000 od-
strasza większość zwierząt od wejścia 
na drogę, a powyżej 10 000 tworzy 
praktycznie nieprzekraczalną barie-
rę. Jak pokazują statystyki, zwierzę-
ta najczęściej są ofiarami kolizji na 
drogach o natężeniu ruchu od 5 000-
7 000 pojazdów/dobę.

Mniejsze gatunki giną masowo
Dużo zwierząt ginie po kolizji 

z samochodami nie uszkadzając ich. 
Z tego względu nie są notowane 
w oficjalnych statystykach, a często 
nawet nie są zauważalne przez sa-
mych kierowców. Nie mamy tutaj na 
myśli wcale milionów owadów poja-
wiających się na szybach samochodo-
wych, choć już wiemy, że dla wielu 
gatunków masowa śmiertelność spo-
wodowana kolizjami z samochodami 

to poważny problem. Chodzi o zwie-
rzęta kręgowe, ginące pod kołami sa-
mochodów. Spośród nich ofiarami są 
głównie: ptaki, płazy, gady i niektóre 
gatunki mniejszych ssaków. Z tych 
ostatnich bardzo często pod koła-
mi giną zające, szacuje się, że nawet 
35% ich populacji. Ssakiem bardzo 
narażonym na zderzenia jest borsuk. 
W Europie Zachodniej wskazuje się 
go jako gatunek najbardziej narażony 
na kolizję i prowadzi specjalne pro-
gramy ochronne polegające na budo-
wie przejść pod drogami tam, gdzie 
występują ich większe populacje 
i ostrzeganiu kierowców. Angielscy 
naukowcy policzyli, że w ich kraju 
samochody zabijają aż 50 000 bor-
suków rocznie co stanowi 20% całej 
populacji. Zwierzęta są narażone na 
ruch samochodowy, ponieważ wie-

le gatunków preferuje przebywanie 
bezpośrednio przy drogach. W Wiel-
kiej Brytanii 20 spośród 50 gatun-
ków ssaków, 40 spośród 200 ptaków, 
5 spośród 6 płazów i wszystkie gady 
można spotkać żyjące w środowisku 
pasów drogowych. Podobnie jest tak-
że i w naszym kraju, ponieważ ob-
szary zielone wzdłuż dróg stanowią 
ekotony, które oferują dostatek po-
żywienia, wody i kryjówek prefero-
wanych przez wiele zwierząt. Bardzo 
narażone są na ruch kołowy płazy 
i gady. Sa to zwierzęta powolne, trud-
no zauważalne na asfalcie i w związ-
ku ze zmiennocieplnością lubią wy-
grzewać się na rozgrzanych ulicach. 
Pod kołami giną najczęściej płazy, 
które na wiosnę masowo migrują do 
zbiorników wodnych i w czasie wę-
drówek przekraczają drogi.

Często ofiarami wypadków 
są ptaki

Samochody zabijają na świecie 
znacznie więcej ptaków niż np. elek-
trownie wiatrowe, które są często 
wskazywane jako wielkie niebezpie-
czeństwo dla tych zwierząt. Badania 
wykonane w USA pokazały, że rocz-
nie aż 80 milionów ptaków ginie na 
drogach, co stanowi 8,5% wszystkich 
antropogenicznych przyczyn ich 
śmierci. W Polsce na problem koli-
zji ptaków z samochodami zwróco-
no już uwagę w latach 60. ubiegłego 
wieku, jednakże dopiero w później-
szym czasie pojęto próby ilościowe-

Zdarza się, że samochody zabijają szczególnie cenne i rzadkie zwierzęta, jak wilki czy rysie. Na zdję-
ciu śmiertelnie potrącony wilk na poboczu drogi o małym natężeniu ruchu (autor: J. Więckowski)

Dużej ilości zwierząt ginących pod kołami samochodów kierowcy nawet nie zauważają. Płazy 
i gady poruszają się wolno i tylko niewielkiej liczbie osobników udaje się przejść przez ruchliwą 
drogę (autor: K. Dudek)
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go zbadania zjawiska. Przeprowa-
dzony przegląd danych europejskich 
wskazuje, że w Europie Zachodniej 
wśród ptaków najczęściej ginących 
na drogach dominują wróble domowe 
i kosy, natomiast w państwach Euro-
py Centralnej i Wschodniej, oprócz 
wróbli, ofiarami kolizji padają tak-
że ptaki krukowate i dymówki. Na 
przykład, podczas badań nad śmier-
telnością ptaków na lokalnych dro-
gach koło Siedlec, naukowcy zaobser-
wowali martwe ptaki należące do 24 
gatunków. Wskazują oni, że relatyw-
nie najmniej ptaków ginie na otwar-
tych drogach wśród pól, najwięcej 
na fragmentach 
biegnących przez 
wsie lub przylega-
jących do zadrze-
wień śródpol-
nych. Wskazują 
oni też na trzy 
główne przyczy-
ny przebywania 
ptaków na/przy 
drogach, przez 
co stają się ofia-
rami kolizji z sa-
mochodami: 1. 
Przydrożne aleje 
i zakrzaczenia są 
miejscami lęgo-
wymi, szczegól-
nie dla łuszcza-
ków; 2. Pobocza 
są miejscem ła-
twego zdobywa-
nia gastro litów, 
oraz miejscem kąpieli pisakowych, 
a po deszczach powstałe kałuże czę-
sto służą za wodopoje; 3. Nad na-
grzewającymi się drogami koncen-
trują się owady, stanowiące miejsca 
licznego żerowania jaskółek. Najpeł-
niejsze jednak badania, trwające 26 
miesięcy, przeprowadzono na sieci 
15 dróg (łącznie 48,8 km) o różnym 
natężeniu ruchu (350 – 10500 samo-
chodów/dzień) i otoczonych różny-
mi fragmentami krajobrazu połu-
dniowo-zachodniej Polski. Gówną 
ofiarą kolizji były kolejno trzy ga-
tunki: wróbel, mazurek i dymów-

ka, stanowiące łącznie ponad 79% 
ofiar. Średnia liczba kolizji na 100 
m drogi wynosiła 0,91. Niepropor-
cjonalnie wiele kolizji miało miej-
sce na odcinkach dróg, do których 
przylegały zadrzewienia, zakrzewie-
nia i obszary zabudowane, znacznie 
mniej na odcinkach wśród otwarte-
go krajobrazu, głównie pól upraw-
nych. Śmiertelność poszczególnych 
gatunków różniła się pomiędzy wy-
różnionymi środowiskami, a wyni-
ka głównie z wykorzystania różnych 
miejsc przez żerujące ptaki z naj-
liczniej ginących gatunków. Auto-
rzy badań proponują pewne zabiegi 

na poziomie planowania struktury 
krajobrazu i wyraźnie namawiają, 
aby nowe żywopłoty czy zadrzewie-
nia zakładać w większej odległości 
od ruchliwych dróg, najlepiej wśród 
rzadko uczęszczanych dróg grunto-
wych, czy rowów melioracyjnych.

Jak można zapobiegać?
Śmiertelność zwierząt na drogach 

jest poważnym problemem, zarówno 
z punktu widzenia ochrony przyro-
dy, jak i bezpieczeństwa ruchu dro-
gowego. Na szczęście istnieją pewne 
metody minimalizujące wpływ ru-

chu samochodowego na śmiertelność. 
Najskuteczniejszymi lecz i najdroż-
szymi są bezpieczne przejścia przez 
jezdnię. W przypadku dużych ssa-
ków są to przejścia nadziemne two-
rzone nad autostradami i drogami 
ekspresowymi. Aby były skuteczne, 
konieczne jest dobre ogrodzenie ca-
łej drogi płotami naprowadzający-
mi zwierzęta na przejścia, a także 
odpowiednia konstrukcja przejścia. 
Musi być ono szerokie i obsadzone 
roślinnością, aby zwierzęta nie bały 
się z niego korzystać. W przypadku 
mniejszych ssaków, np. borsuków, 
a także płazów i gadów, skutecz-

ne jest tworzenie 
przejść podziem-
nych. W połącze-
niu z  płotkami 
naprowadzający-
mi są także sku-
tecznym sposo-
bem ratowania 
populacji zwie-
rząt. W  miej-
scach gdzie ma-
sowo giną płazy, 
przeprowadza się 
akcje przenosze-
nia ich przez spe-
cjalistów na dru-
gą stronę jezdni 
przez naprowa-
dzanie płotkami 
do wiader wko-
panych w ziemię. 
Akcje takie pro-
wadzi się w czasie 

sezonowych migracji przez całą dobę. 
Oprócz sposobów wpływających 

bezpośrednio na zwierzęta, warto 
też stosować rozwiązania skierowane 
do kierowców. Badania pokazują, że 
dobre oznakowanie miejsc szczegól-
nego ryzyka znacznie obniża liczbę 
kolizji. Szczególnie polecane są znaki 
drogowe z oświetleniem, które włą-
czane jest tylko w okresach kiedy 
następuje wzmożony ruch zwierząt. 
Kierowcy wtedy nie przyzwyczaja-
ją się do takiego znaku i gdy jest on 
zapalony zwracają szczególną uwa-
gę na to co dzieje się na drodze. 

Porady dla kierowców
1 . Gdy przed samochód wybiegnie zwierzę, często staje w  miejscu 

oślepione światłami. Aby wyrwać je z letargu najlepiej użyć sygnału 
dźwiękowego.

2 . Sarny czy dziki zazwyczaj poruszają się w grupach. Dlatego, gdy 
przebiegnie przez drogę jedno zwierzę należy uważać, ponieważ 
bardzo często podążają za nim inne.

3 . Jeśli dojdzie do kolizji należy pamiętać, że nie jest ona wykrocze-
niem! W przypadku kolizji z ssakami należy powiadomić policję i opi-
sać zdarzenie. Jeśli zwierzę jest ranne policja zapewni pomoc wete-
rynarza, a gdy jest martwe wyśle służbę czystości. Pozostawione 
na drodze zwierzę może stanowić zagrożenie dla innych kierowców!

4 . Trzeba zachować szczególną ostrożność jadąc w pobliżu zbiorników 
wodnych, ponieważ jest tam większa szansa na spotkanie zwierząt 
takich jak płazy i gady, które przy niewielkiej prędkości można ominąć.
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PPolska podobnie jak inne kra-
je członkowskie Unii Europejskiej, 
zobowiązana jest zgodnie z  art. 
68 rozporządzenia PEiR z  dnia 
21.10.2009 r. Nr 1107/2009 doty-
czącego wprowadzania do obrotu 
środków ochrony roślin i uchylają-
cego dyrektywy Rady 79/117/EWG 
i 91/414/EWG, do przeprowadzania 
niezależnej od producentów, urzę-
dowej kontroli jakości ś.o.r. dopusz-
czonych do stosowania. Artykuł 68 
mówi, że „Państwa członkowskie 
przeprowadzają urzędowe kontrole 
w celu zapewnienia zgodności z ni-
niejszym rozporządzeniem”. W Pol-
sce taka kontrola nadzorowana jest 
przez Ministerstwo Rolnictwa i Roz-
woju Wsi (MRiRW), a realizowana 
przez Państwową Inspekcję Ochro-
ny Roślin i Nasiennictwa (PIORiN) 
we współpracy z Instytutem Ochro-
ny Roślin – Państwowym Instytutem 
Badawczym Oddział Sośnicowice 
(IOR – PIB Oddział Sośnicowice). 
Celem kontroli jest sprawdzenie, 
czy ś.o.r. znajdujące się w obrocie 
handlowym są odpowiedniej jako-
ści, czyli czy spełniają wymagania 
techniczne ustalone w procesie ich 
rejestracji. Ma to zapobiegać stoso-
waniu środków złej jakości, których 
użycie mogłoby w sposób niepożą-
dany wpłynąć na rośliny uprawne, 
ludzi, zwierzęta i środowisko. Każ-
dego roku bada się 300-350 próbek 
ś.o.r., z czego zwykle około 260 po-
chodzi z kontroli podstawowej (ce-
lowej), a około 50 z kontroli inter-
wencyjnej. 

Kontrola podstawowa,  
czyli ta zaplanowana

W ramach kontroli podstawowej 
próbki pobierane są przez inspek-
torów PIORiN z sieci handlowych, 
zgodnie z corocznie ustalanymi wy-
tycznymi Głównego Inspektora-
tu Ochrony Roślin i Nasiennictwa 
(GIORiN). Wytyczne te uwzględ-
niają wyniki analiz próbek ś.o.r. 
przeprowadzonych w Laboratorium 
Badania Jakości Środków Ochro-
ny Roślin (LBJŚOR) IOR-PIB Od-
dział Sośnicowice z poprzednich lat 
i ukierunkowują kontrolę na obsza-
ry najbardziej narażone na wystę-
powanie nieprawidłowości. Analiza 
danych z ostatnich kilku lat wska-
zuje, że szczególnie zagrożone nie-
prawidłowościami są środki obję-
te handlem równoległym. W latach 
2011-2014 średni odsetek wydanych 
przez LBJŚOR negatywnych ate-
stów, to znaczy takich, które stano-
wiły podstawę do podjęcia decyzji 
administracyjnej o wycofaniu par-
tii danego środka z obrotu handlo-
wego, dla próbek środków z handlu 
równoległego w stosunku do całko-
witej liczby badanych próbek wy-
niósł 1,5%. Natomiast na 206 bada-
nych w tych latach próbek środków 
z handlu równoległego w 16 przypad-
kach wydano atesty negatywne. Naj-
częstszą przyczyną dyskwalifikacji 
środków objętych handlem równo-
ległym było stwierdzenie w trakcie 
badań laboratoryjnych braku obli-
gatoryjnej identyczności w stosun-
ku do środka referencyjnego. 

Interwencyjna w ramach skarg 
i reklamacji

Kontrola interwencyjna to dru-
gi rodzaj kontroli urzędowej, która 
obejmuje próbki ś.o.r., co do których 
istnieje podejrzenie wystąpienia nie-
prawidłowości, a wykonywane anali-
zy chemiczne mają na celu rozpatrze-
nie skarg i reklamacji użytkowników 
środków, spraw toczących się postę-
powań administracyjnych, fałszerstw 
środków oraz dochodzeń policji i pro-
kuratury. W przypadku tego rodzaju 
kontroli, odsetek wykrytych niepra-
widłowości jest zdecydowanie wyż-
szy. W latach 2011-2014 kontroli inter-
wencyjnej poddano około 400 próbek. 
Nieprawidłowości dyskwalifikujące 
możliwość stosowania i obrotu stwier-
dzono średnio dla 66% przypadków. 
Najczęstszym powodem uchybień 
były fałszerstwa ś.o.r. Odnotowano 
również próby wprowadzenia do ob-
rotu środków zawierających substan-
cje czynne (s.cz.), których stosowanie 
jest w Polsce obecnie niedozwolone. 
Grupa środków szczególnie narażona 
na tego typu proceder to herbicydy, 
co wiąże się z faktem, że ich sprzedaż 
stanowi blisko 60% ogółu sprzedaży 
wszystkich ś.o.r. w Polsce.

Czy można stosować środki 
przeterminowane?

Przez wiele lat w Polsce dopuszczone 
było stosowanie przeterminowanych 
ś. o. r. pod warunkiem, że ich jakość 
została zweryfikowana przez upraw-
nione do tego laboratorium. Jednak 
w 2013 r. ustawa z dnia 8 marca 2013 r. 

Jakość środków ochrony roślin
Ściśle kontrolowana

dr Marek Miszczyk – Oddział Instytutu Ochrony Roślin – PIB w Sośnicowicach

W ostatnich latach sprzedaż środków ochrony roślin (ś.o.r.) w Polsce rocznie przekracza 60 tys. ton, a wartość rynku 
pestycydów szacowana jest na ponad 2 mld. zł. Rynek ten jest więc narażony na występowanie różnego rodzaju nieprawi-
dłowości. Celem ich wykrywania i minimalizowania późniejszych skutków ewentualnych uchybień, ś.o.r. podlegają kontroli 
przez odpowiednie instytucje.
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o środkach ochrony roślin, w artyku-
le 24 mówiącym, że „Środek ochrony 
roślin wprowadzony do obrotu może 
pozostać w obrocie i być stosowany tyl-
ko do końca terminu jego ważności”, 
wprowadziła bezwarunkowy zakaz 
stosowania i wprowadzania do obro-
tu środków przeterminowanych. Czy 
zmiana przepisów w sprawie przeter-
minowanych ś.o.r. była słusznym po-
sunięciem? LBJŚOR Oddział Sośni-
cowice przez wiele lat było jednostką 
uprawnioną do wykonywania analiz 
mających na celu dopuszczenie do ob-
rotu i stosowania przetermino-
wanych ś. o. r. i jeśli weźmie się 
pod uwagę wyniki badań uzy-
skane dla tej grupy środków, 
to odpowiedź brzmi: nie. Licz-
ba próbek przeterminowanych 
środków ochrony roślin bada-
nych przez LBJŚOR w latach 
2009 – 2013 to około 3,5 tysią-
ca. Natomiast średni odsetek 
stwierdzonych nieprawidłowo-
ści wykluczających możliwość 
wprowadzania do obrotu i sto-
sowania badanych środków wy-
niósł około 2,2%, w tym blisko 
połowę stanowiły przypadki złe-
go uśrednienia próbki podczas 
jej pobierania przez zleceniodaw-
ców. Brak poważniejszych prze-
ciwwskazań związanych z jako-
ścią, jak również niekorzystny 
wpływ zakazu stosowania prze-
terminowanych środków ochro-
ny roślin na funkcjonowanie 
rynku pestycydowego zarówno 
pod względem ekonomicznym, 
dbałości o środowisko i praktycznym 
przyczynił się do zmiany przepisów. 
W Dzienniku Ustaw z dnia 9 stycznia 
2015 r. została opublikowana ustawa 
z dnia 28 listopada 2014 r. o zmianie 
ustawy o środkach ochrony roślin. 
Artykuł 24 mówi między innymi, że: 
„Środek ochrony roślin wprowadzo-
ny do obrotu może pozostawać w ob-
rocie i być stosowany po upływie ter-
minu jego ważności przez okres nie 
dłuższy niż 12 miesięcy, jeżeli wyniki 
badań trwałości tego środka ochrony 
roślin, przeprowadzone przez labora-

torium posiadające certyfikat Dobrej 
Praktyki Laboratoryjnej wydany na 
podstawie art. 16 ust. 4 ustawy z dnia 
25 lutego 2011 r. o substancjach che-
micznych i ich mieszaninach (Dz. U. 
Nr 63, poz. 322 oraz z 2012 r. poz. 908) 
lub uzyskany w innym państwie człon-
kowskim Unii Europejskiej na podsta-
wie przepisów obowiązujących w tym 
państwie, potwierdzają jego przydat-
ność do zastosowania zgodnie z prze-
znaczeniem.” Nowe przepisy nie są 
tożsame z tymi, które obowiązywa-
ły przed 8 marca 2013 r. Podstawowa 

różnica to ta, że dawniej środek mógł 
uzyskać roczne dopuszczenie do obro-
tu i stosowania bez względu na okres, 
który upłynął od daty jego ważności, 
natomiast obecnie taka możliwość za-
rezerwowana jest tylko dla produktów 
tych środków, które uległy przetermi-
nowaniu nie więcej niż o 12 miesięcy. 
Wydawany na podstawie wyników ba-
dań laboratoryjnych atest analityczny 
będący dokumentem potwierdzają-
cym przydatność ś.o.r. do zastosowa-
nia zgodnie z przeznaczeniem, okre-
śla czas w jakim dany środek może 

być wprowadzany do obrotu i stoso-
wany, po upływie terminu jego waż-
ności. Dokument taki zainteresowany 
podmiot zobowiązany jest niezwłocz-
nie po otrzymaniu przekazać do wła-
ściwego wojewódzkiego inspektora 
PIORiN oraz dołączyć jego kopie do 
każdego jednostkowego opakowania 
ś.o.r. wprowadzanego do obrotu. Po 
uprawomocnieniu się ustawy z dnia 
28 listopada 2014 r. LBJŚOR ponow-
nie wykonuje badania mające na celu 
przedłużenie możliwości obrotu i sto-
sowania przeterminowanych pesty-

cydów, a uzyskane do tej pory 
wyniki badań wskazują na ich 
dobrą jakość. Na ponad 300 zba-
danych do końca maja 2015 r. 
próbek środków nieprawidło-
wości stwierdzono jedynie w 4 
przypadkach.

A co z preparatami 
biobójczymi?

Do LBJŚOR zwracają się tak-
że producenci preparatów bio-
bójczych, w celu sprawdzenia 
zawartości s.cz. w stosunku do 
wartości deklarowanej. Jednak 
z uwagi na podstawowy profil 
laboratorium, związany z kon-
trolą jakości środków ochrony 
roślin, analizy tego typu pró-
bek stanowią niewielki odsetek 
ogółu wykonywanych badań. 
W latach 2012 – 2014 LBJŚOR 
przebadało w sumie 40 próbek 
środków biobójczych. Znacz-
ną ich część stanowiły środki 
zawierające jako s. cz. broma-

diolon. Stosunkowo częstym powo-
dem badania jest producencka kon-
trola jakości mająca na celu bieżące 
sprawdzenie, czy w procesie pro-
dukcyjnym danej partii została do-
dana prawidłowa ilość s. cz. Wyko-
nywanie takich badań dla środków 
biobójczych przez LBJŚOR wynika 
głównie z faktu, że w preparatach 
biobójczych bardzo często substan-
cjami czynnymi są te same substan-
cje, które występują w ś.o.r., np. imi-
dachlopryd. 

Niezależna kontrola jakości środków ochro-
ny roślin w Polsce spełnia wymagania eu-
ropejskie. Jest elementem systemu ochro-
ny konsumenta i środowiska, wynikającym 
ze stosowania chemicznej ochrony roślin. 
Rezultaty tej kontroli wskazują na dobrą 
jakość środków dostępnych w  sieciach 
handlowych. W przypadku przeterminowa-
nych pestycydów, w  obrocie handlowym 
mogą pozostawać i  być stosowane tylko 
te, które uzyskały atesty analityczne po-
twierdzające spełnianie przez nie wymagań 
jakościowych. Incydentalne przypadki dys-
kwalifikacji produktów przeterminowanych 
świadczą o odpowiedniej jakości w tej gru-
pie środków. Tylko zakup u renomowanych, 
licencjonowanych dostawców daje najwięk-
szą gwarancję skuteczności i  bezpieczeń-
stwa stosowania środków ochrony roślin.
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Różne

Wiadomości dla praktyki ze świata nauki

Mewy należą do ptaków, które 
dobrze przystosowały się do życia 
obok człowieka. Obecnie można je 
spotkać nawet w centrach dużych 
miast. Szczególnie upodobały so-
bie sąsiedztwo dużych śmietników 
i wysypisk śmieci, ponieważ tereny 
te obfitują w pokarm. Mewy są od-
porne na jego jakość i nie sprawia 
im problemu zjadanie resztek po-
karmu, często zanieczyszczonych 
i o niskiej wartości odżywczej. Nic 
więc dziwnego, że stale zwiększają 
swoją liczebność, np. na niewielkiej 
wyspie niedaleko Majorki (gdzie 
znajdowało się duże wysypisko), po-
pulacja mewy romańskiej podwoiła 
się w ciągu 17 lat (z 7,5 do 14 tysię-
cy osobników). W związku z pla-
nowanym zamknięciem wysypiska 
i utworzeniem spalarni odpadów, 
tamtejsi naukowcy przeprowadzi-
li badania, jak ograniczenie dostę-
pu do śmieci wpłynie na populację 
mew na wyspie. Co więcej, rok po 
zamknięciu wysypiska, przeprowa-
dzono na wyspie akcję deratyzacyj-

ną. Biolodzy, zarówno przed jak i po 
zamknięciu wysypiska liczyli pta-
ki, a także pobierali wycinki piór 
do badania proporcji pierwiastków 
pozwalających oszacować ich dietę. 
Wyniki pokazały, że liczebność do-
rosłych ptaków prawie się nie zmie-
niła. Okazało się, że mewy bez pro-
blemu przestawiły się na pokarm 
naturalny i zaczęły zdobywać go 
w morzu, jak to było przed powsta-
niem wysypiska. Jednocześnie przy-
padki zatruć ptaków trutkami były 
stosunkowo rzadkie, lecz zauważal-
nie wpłynęły na śmiertelność. Oby-
dwie akcje przyniosły zapaść popu-
lacji w przyszłych pokoleniach. Po 
zamknięciu wysypiska ilość gniazd 
na wyspie zmalała o 37%, a po dera-
tyzacji o kolejne 66%, co odbiło się 
na liczbie piskląt i w konsekwencji 
dorosłych ptaków. Naukowcy przy-
puszczają, że powodem jest trud-
ność w zdobywaniu pokarmu na-
turalnego przez ptaki dorosłe oraz 
wzrost konkurencji między osobni-
kami co w konsekwencji prowadzi 

do zmniejszenia energii lokowanej 
w rozród. Zaobserwowano także 
wzmożoną migrację mew na inne 
tereny. Wyniki badań pokazują, że 
dzięki likwidacji wysypisk i jedno-
cześnie prowadzonej akcji wytruwa-
nia można uzyskać dobre rezultaty 
w kontroli ptaków. Ma to duże zna-
czenie praktyczne, ponieważ w Pol-
sce ciągle istnieje wiele otwartych 
wysypisk i śmietnisk, które żywią 
znaczną część występujących na te-
renach zurbanizowanych ptaków. 
Co więcej, w polskich warunkach 
może być jeszcze łatwiej pozbyć się 
ptaków, ponieważ w środowiskach 
miejskich nie znajdują wystarczają-
cego, zastępczego źródła pokarmu.

Na podstawie: Payo-Payo A, Oro D, Igual 
J, Jover L, Sanpera C, Tavecchia G (2015) 
Population control of an overabundant spe-
cies achieved through consecutive anthro-
pogenic perturbations. Ecological Applica-
tions doi:10.1890/14-2090.1

KD&PT

Negatywny wpływ szczura wę-
drownego na środowisko naturalne 
jest dobrze znany. Większą zagad-
ką jest to, czy po udanej deratyza-
cji naturalne ekosystemy są w stanie 
same się odbudować. Odpowiedzieć 
na to pytanie postanowili ornito-
lodzy badający ptaki na wyspach 
w archipelagu Falklandów. Na wie-
le tamtejszych wysp szczury zosta-
ły wprowadzone w XVIII w i świet-
nie się zaaklimatyzowały powodując 
jednocześnie problemy rodzimych 
gatunków. Naukowcy do badań wy-
brali 85 wysp ze szczurami, 108 na 
których ich nigdy nie było oraz 37, 
na których na początku XXI w. 
przeprowadzono skuteczną dera-
tyzację i obecnie szczurów się nie 
spotyka. Na wszystkich tych tere-
nach przez 6 lat liczone były pta-
ki w tych samych miejscach oraz 

notowana była występująca sza-
ta roślinna i inne właściwości śro-
dowiska. Wyniki pokazały, co nie 
było zaskoczeniem, że na wyspach 
ze szczurami jest znacznie mniej 
gatunków ptaków niż na pozosta-
łych. Bogactwo gatunkowe było 
natomiast podobne na wyspach, na 
których przeprowadzono deratyza-
cję oraz na tych, na których nigdy 
szczurów nie było. Wynik ten po-
kazuje, że ptaki dzięki dużym zdol-
nościom migracyjnym są w stanie 
szybko na nowo zasiedlić tereny, 
z których zostały kiedyś wyparte. 
Niestety analizy zgrupowań ptaków 
dały bardziej pesymistyczne wyni-
ki. Okazało się, że mimo iż liczba 
gatunków na wyspach po wytępie-
niu szczurów wróciła do normy, to 
same zagęszczenia ptaków są zde-
cydowanie mniejsze i bliższe tym 

z wysp ciągle zajętych przez gryzo-
nie. Zaobserwowano, że niektóre ga-
tunki nawet kilka lat po ponownej 
kolonizacji wyspy nie przystępują 
do lęgów. Podobnie zgrupowania 
przestrzenne ptaków nie przypo-
minają tych naturalnych lecz wciąż 
ukazują szkody wyrządzone przez 
szczury. Naukowcy wnioskują, że 
dobrym działaniem byłoby wspo-
maganie odbudowy naturalnego 
ekosystemu po wytępieniu szczu-
rów poprzez np. reintrodukcję ro-
dzimych gatunków.

Na podstawie: Tabak MA, Poncet S, Pass-
field K, Goheen JR, Martinez del Rio C 
(2015) Rat eradication and the resistance 
and resilience of passerine bird assemblag-
es in the Falkland Islands. Journal of Ani-
mal Ecology 84:755-764.

KD&PT

Mniej śmieci, mniej mew

Wpływ szczurów na ptaki
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Tereny zieleni

WWszelkie formy trawników obej-
mujące zarówno zieleń ogrodową, 
parkową, jak i różnego rodzaju bo-
iska, mają charakter upraw wielo-
letnich, a więc oprócz chwatów jed-
norocznych są narażone również na 
występowanie chwastów wielolet-
nich (bylin). Zabiegi mechaniczne, 
czyli koszenie, zapobiega zakwita-
niu chwastów, co w przypadku ga-
tunków jednorocznych może dopro-
wadzić do ich zamierania. Gatunki 
wieloletnie charakteryzują się innym 
cyklem rozwojowym i zdecydowanie 
trudniej je zwalczyć. Cały czas dążąc 
do zakwitnięcia „walczą” o zrealizo-
wanie tego etapu swojego życia i po 
każdym koszeniu regenerują się. Ich 
zwalczanie to ręczne usuwanie, któ-
re można prowadzić na trawnikach 
o powierzchni kilku maksymalnie 
kilkunastu m2. Na większych po-
wierzchniach jedynym rozwiąza-
niem jest walka chemiczna.

Wieloletnie nie poddają się  
tak łatwo

Późnym latem na trawnikach moż-
na zauważyć zniekształcone formy 
ciągle koszonych i cały czas regene-
rujących (jeżeli nie stosowano che-
micznych środków) osobników chwa-
stów wieloletnich. Obok nich często 
pojawiają się siewki tych samych 
gatunków, które wyrosły z nasion 
osobników znajdujących się w naj-
bliższym otoczeniu. Często formy 
jednoroczne nie są podobne to eg-
zemplarzy kilkuletnich. Cechą cha-
rakterystyczną chwastów wielolet-
nich jest gromadzenie składników 

pokarmowych w organach podziem-
nych (kłącza, bulwy, cebule, zdrew-
niałe korzenie). Proces ten zaczyna 
się w końcu lata i trwa do momentu 
ustania wegetacji. Oczywiście jego 
celem jest „udany” start w momen-
cie ruszenia wegetacji wiosennej. 
Intensywnemu gromadzeniu „zapa-
sów” towarzyszy aktywny metabo-
lizm, czyli przyspieszenie czynności 
fizjologicznych i szybkie przemiesz-
czanie się produktów zapasowych. 
Aplikacja środków systemicznych 
w tym momencie gwarantuje ich 
szybkie wniknięcie i rozprowadzenie 
po roślinie, a więc skuteczne zwal-
czenie chwastów. 

Wybrać odpowiedni termin 
zabiegu i preparat

Optymalnym terminem wykona-
nia zabiegu są pierwsze symptomy 
(delikatne pojaśnienie) najstarszych 
liści danego gatunku. Najczęściej 
jest to przemiana naturalnej zieleni 
w jaśniejsze odcienie lub delikatne 

żółkniecie. Zabieg jednak musi być 
wykonany, gdy chwasty jednocześnie 
wykazują pełną żywotność.

Z analizy tabeli wynika duża po-
wtarzalność substancji czynnych za-
lecanych do zwalczania chwastów 
wieloletnich. Niejednokrotnie do 
zniszczenia dwóch, trzech gatun-
ków, potrzebny jest taki sam zestaw 
substancji czynnych (analogicznych 
herbicydów). Dalsza analiza wykazu-
je, że wszystkie wymienione związ-
ki są regulatorami wzrostu. Pozwa-
la to w ramach zwalczania większej 
liczby chwastów stosować rozszerzo-
ne mieszaniny substancji czynnych. 
Ponadto późną jesienią mogą pojawić 
się siewki chwastów zimujących (np. 
chabry, rumianki, przytulia i inne). 
Wykazują one podobną wrażliwość 
jak gatunki omówione i podczas za-
biegu zostaną również wyeliminowa-
ne. A więc, warto poświęcić jeden 
jesienny dzień, aby wiosną wystar-
tować z wolnym od chwastów traw-
nikiem. 

Pielęgnacja trawników
Chwasty najlepiej zwalczać jesienią

inż. Adam Paradowski – Zakład Herbologii i Techniki Ochrony Roślin, Instytut Ochrony Roślin – PIB w Poznaniu

Użytkownicy trawników, głównie wiosną i  latem cieszą się piękną soczystą zielenią traw, pozbawionych towarzystwa 
chwastów. W tym okresie najwięcej czasu poświęcają ich pielęgnacji, począwszy od napowietrzania, przez nawożenie, 
koszenie i wygrabianie, na niszczeniu chwastów kończąc. Najlepszy czas na odchwaszczanie trawników to jesień.

Mniszek w roku wschodów, o prawie gładkich brzegach liści. Jest to moment zamierania najstar-
szego liścia, czyli sygnał do przeprowadzenia zabiegu niszczenia chwastów wieloletnich
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Tereny zieleni

Pielęgnacja trawników
Chwasty najlepiej zwalczać jesienią

Tabela. Przykładowe rozwiązania dotyczące zwalczania chwastów wieloletnich na trawnikach

Gatunki chwastów 
wieloletnich Substancje czynne Przykładowe herbicydy

Babka zwyczajna 
i pozostałe gatunki

fluroksypyr + chlopyralid 
+ MCPA

Bofix 260 EW, Mniszek Ultra 070 EW, Starane 
Trawniki 260 EW

MCPA + mekoprop 
+ dikamba 

Chwastox Trio 540 SL, Golf Plus 540 SL, 
Mniszek 540 SL

2,4-D + MCPA 
+ mekoprop + dikamba Dikotex 202 SL, Longbow

Bylica pospolita MCPA + mekoprop 
+ dikamba 

Chwastox Trio 540 SL, Golf Plus 540 SL, 
Mniszek 540 SL

Mlecz polny
MCPA + dikamba Chwastox Turbo 2340 SL
MCPA + mekoprop 
+ dikamba 

Chwastox Trio 540 SL, Golf Plus 540 SL, 
Mniszek 540 SL

Mniszek pospolity

fluroksypyr Starane 250 EC, Tomigan 350 EC i odpowiedniki

fluroksypyr + chlopyralid 
+ MCPA

Bofix 260 EW, Mniszek Ultra 070 EW, Starane 
Trawniki 260 EW

2,4-D + MCPA 
+ mekoprop + dikamba Dikotex 202 SL, Longbow

fluroksypyr + trichlopyr Fernando Forte 300 SL

Ostrożeń polny
chlopyralid Lontrel 300 SL + Lontrel 72 SG + Cliophar 300 

SL i odpowiedniki

2,4-D + dikamba Aminopielik D Maxx 430 SL, Aminopielik Super 
464 SL

Podagrycznik pospolity fluroksypyr + trichlopyr Fernando Forte 300 SL

Pokrzywa zwyczajna fluroksypyr Starane 250 EC, Tomigan 350 EC i odpowiedniki

Powój polny

2,4-D + dikamba Aminopielik D Maxx 430 SL, Aminopielik Super 
464 SL

MCPA + dikamba Chwastox Turbo 340 SL

fluroksypyr Starane 250 EC, Tomigan 350 EC i odpowiedniki

Kilkuletni okaz mniszka na trawniku, z wyraźnie ponacinanymi blaszkami liściowymi
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